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Kalendarz prawosławny

W piątek, 9 6 kwietnia (8 maja), —  św. Wasilia mucz.
W sobotę, 2 7 kwietnia (9 maja), —  Św. Simcona ap. i muca. 
W nie.leialę, 2 8 kwietnia (10 maja), — św. Maksima naucz.

Sionce wsol. o god*. 4 min. 21 , *»;>k o ffods. 7 min. 8S

Spostrzeżenia m eteorologiczne
d<*st»r«'*ttm» |ir*fł abaei'walorjiun wnrsasiwnUh*.

Dniu 23  Kwietnia (6 M aja) 1374 roku.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

| Oiśnienie po- I Temper, pow. l 
wietrzą spro- ! poilłftg Celeju-j Wilgoć "/j, 
wadzono do 0"i «za.

746.5 
7 4 6.0
7 46 5

K ieru n ek
w ia t iu .

Ipokoj nie 
spokojnie, 
spokoj nie.

W piątek, 2 6 kwietnia (8  maja), — SW. S tan isłaW d- 
W sobotę, 2 7 kwietnia (9 maja), —  8w. Grzegorza bisk.
W niedzielę, 2 8 kwietnia (10  maja), -  aw. Anton, i Izydora.

Wrsokośe wodv n* Wiśle strtp 8 cali 4 .

W  G ońcu  U rzęd o w ym  zam ieszczone są n astęp u ­

jące te legram y:
B erlin , '21 kw ie tn ia  ( 3  m a ja ) .  J eg o  C esarska  

Mość N ajjaśn iejszy  P an , w tow a rzy stw ie  Ich C esar­
skich W ysokości W ie lk ieg o  K sięcia A lek seg o  A le ­
ksandrow icza i W ie lk ieg o  K sięcia K onstan tego  Mi- 
kotajew icza, raczy ł p om yśln ie  p rzyb yć  dziś do B er­

lina, o godzin ie  1-ej z południu .
—  J eg o  C esarska W ysok ość  W ielk i K siążę W ło ­

dzimierz A lek san d row icz , zaręczon y dzis zosta ł z Jej 

W ielkoksiążęcą W ysok ością  K siężn iczką M arją M e-j 
k lem b u rg sk o - S zw eryń sk ą , córką panującego  W ie l­

kiego K sięcia. ___________

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Najjaśniejszy Pan, 8-go kwietnia r. In, Najwyżej ■ 
rozkazać raczył, posadę dyrektora latarni morskich Bal- j 
tyokich ustanowić oddzielnie od posady dowódcy portu j 
Rewelskiego.

I
N ajw yisie  Reskrypta.

wydany do małżonki wielkiego podkomorzego, hrabiny 
H. K. Chreptouńezowej.

H r a b i n o  Heleno Karolówna. Dla okazania szcze­
gólnego Naszego z was z a d o w o l n i e n i a  i ze względu na 
Wzorową służbę waszego małżohka, za zezwoleniem  
Najjaśniejszego Panu, przyjęliśmy was do liczby dam 
mniejszego krzyża  Cesarskiego orderu świętej wielkie/ mę- 
ceenmczki Katarzyny, oznaki którego załączamy przy-ui- 
niejszem, z zastrzeżeniem, abyście je na siebie przy­
wdzieli.

Pozostajemy dla was przychylnetni.

I I - . , Iwydany do małżonki radcy fajnego (htbri, A . .w. ( ubri.
Katarzyno Mikołajówna. Dla okazania szczogolnę- 

go Naszego z was zadowolenia i ze względu na wzo­
rową i pożyteczną służbę małżonka waszego, za że­
n i e n i e m  Najjaśniejszego Pana, przyjęliśmy was do 
liczby dam mniejszego krzyża orderu Cesarskiego świętej 
^e lk ie j m&zenniczki Katarzyny, oznaki którego załącza­
my przy niniejszem, z zastrzeżeniem, abyście je na sie­
bie przywdzieli.

Pozostajemy dla was przychylnemu

Na oryginałach W łasną Jej Cesarskiej Mości ręką
podpisano: ,
V „M A R JA .”

W St. Petersburgu.
17 kwietnia 1874 roku.

* Najjaśniejszy Pan, 17 kwietnia r. b., Najmiłościwiej raczył 
udzielić ordery: Ś w. S t a n i s ł a w a  1-ąj k l a s y  jenerał- 
majorowi, naczelnikowi Sztabu Kijowskiego okręgu wojskowego 
Czerkiesóirmid; św. W ł o d z i m i e r  z a 4-ej k 1 a s'v— dowódcy 
8 7 Jekateriliburgskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, pułko­
wnikowi von ThaWergowi; ś w. A n n y 2-ej k 1 a s y: pułko­
wnikowi Jeneralnego Sztabu, naczelnikowi STztabu 1 0 dywizji pie­
choty Mwhdjłbwowi; podpułkownikom: 5 Kargopolskiego pułku 
dragonów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Konstantego Mikołajewicza Czarkowskiemu; pułków grenadjerow: 
8-ge Moskiewskiego imienia Wielkiego Księcia Fryderyka Me- 
klemburgskiego Albertowowi i 10 Małorosyjskiego imienia jene­
rał-feldmarszałku hrabiego Rumiancowu-Zadunajskiego Iłosenme- 
yerOttń; majorom: 1 1-go Fanagoryjskiego pułku grenadjerow unie- 
uiu jeneralissimusa księcia Suworowa Plaksowi i 6-go bataljo- 
nu strzelców Sanm arkow i; kapitanom brygad artylerji: 3-ej gre- 
nadjerów Miklaszewskiemu i ' 1 O-ej Drozdowskiemu; t e n ż e  
o r d e r  3-ej k l a s  y: majorowi 6-go Wołyńskiego pułku ułanów 
imienia Jego  Cesarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Konstan­
tego Mikołajewicza Pogorzelskiemu; kapitanom: 3-ej l.ry^ady ar­
tylerji gwardji i. grenadjerow Walewaczewowi; Keksliolmskiego 
pułku grenadjerow imienia Cesarza Austrjackiego Diediewiczowi, 
8 -g ó ‘GłUohóWśkiegÓ pułku dragonów imienia Jej Cesarskiej W y­
sokości Wielkiej Księżny Aleksandry Józefówttej Debolemu; z de- 
neralnego Sztabu, starszym adjutantom sztabów dywizij piechoty: 
3-ej gwardji B arto lom ejow i i 6-ej Ław row ow i; sztabs-kapita- 
nom: Wołyńskiego pułku lejb-gwardji Gartenowi i 6-go bata­
lionu saperów Charzewskiemu; porucznikowi Grodzieńskiego puł- 
kn huzarów lejb-gwardji Jwmohnowi; św . S t a n i s ł a w a  
2-ej k l a s y :  majorom: St. Petersburgskiego pułku grenadjerów 
imienia Króla Fryderyka-W ilhelma I I I  Merkhngowi i 2 3-go Ni- 
zowskiego pńlku piechoty Zajrodzkimnu; t e n ż e  o r d e r  3-ej
k ł o s y :  kapitanom: 22-go Niższonowogrodzkiego pułku piecho­
ty Tisztnce i 7-go bataljonu strzelców Griyorjewowi; sztabs- 
rotmistrzom pułków huzarów: 5-go Aleksandryjskiego imienia J e ­
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikolajewi- 
cza Starsżćgo ron Sassowi i 6^go Klastyckiego imienia Jógo 
Wielkoksiążęcej Wysokości Księciu Ludwika Heskiego Nazaro- 
woici; sztabs-kapitanom: 6-go Tauryckiego pułku grenadjerów
imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała 
Mikołajewicza Galickiemu i pułków piechoty: 2 1 -go Muromskie- 
go imienia Jego Cesarskiej WysokósCi W ielkiego Księfcla Wacła- 
Konstantynowicza von Schleierowi i 2 4 -go Symbirskiego Bazli- 
dzewowi; porucznikom: pułku ułanów lejb-gwardji imienia Jego 
Cesarskiej Mości Clirulewowi; Litewskiego pułku lejb-gwardji

1'ieAorowowi; pułków grenadjerow: 7-go Żmudzkiego imienia Ar- 
oyksięcia Franciszka-Karola Chałkionowowi; 9-go Sybirskiego Je­
go Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikotaje- 
wicza Starszego Filipowskiemu i 12-go Astrachańskiego imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu Cesarzewieza Muihino- 
wi; pułków piechoty: 3 8-go Tobolskiego imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Sergjusza Aleksandrowicza Błago- 
nadieidinowi i 40 Koływańskiego Fiedorowowi.

Miasto Gostynin i powiat Gostyński.

( R y s  H is t o r y c z n o - E t n ó o r a f ic z n y  i  S t a t y s t y c z n y ).

(Dalszy cit/g *).
Przybyłego z Cesarstwa zadziwia, jeżeli nie zupeł 

ha wstrzemięźliwość, to przynajmniej umiarkowanie po- 
Uków, zwłaszcza zaś niemców, pod względem używania 
mocnych trunków. N ie można wszakże powiedzieć, że 
jedni i drudzy piją mało; przeciwnie, piją oni w ogóle 
dość i piją wszyscy bez wyjątku, nawet dziewczęta bar 
dzo młode; lecz pomimo to, trudno spotkać polaka lub 
niemca mocno pijanego. Polscy rzemieślnicy i drobni 
handlarze stoją pod względem rozwoju um ysłowego 
i w ogóle cywilizacji znacznie wyżej od ludzi tej kla­
sy w Rosji. Wszyscy oni bez wyjątku są piśmienni, 
chodzą często do kościoła i interesują ich nowości pot 
dawane przez gazety. W  ogóle polacy, zwłaszcza zaś 
polki odznaczają się wielką pobożnością i w każde 
święto wszystkie kościoły przepełnione bywąją ludein 
pobożnym; w każdym prawie kościele odprawiana bywa 
W święta druga msza dla przyjezdnych i przechodnio* 
z dalszych miejscowości.

Niemcy polscy zachowali i tu cechy właściwe icp 
charakterowi narodowemu: są oni punktualni, ezynin 
i umiarkowani i stoją pod tym względem wyżej od 
polaków', którzy nie mogą pochwalić się aili punktual­
nością, ani czynnością. Lecz wszystkie te trzy pletmoh 
ba: polacy, niemcy i żydzi, stoją niżej od rosjan pod 
jednym względem, mianowicie co do ochędóstwa. Lał- 
źnie i kąpiele nie są tu wcale znane, jeżeli zaś znejdte- 
ją si, gdzie, to zostały urządzone przez rosjan, zwłasz­
cza rzez konsystujące tu wojska; powiadają, że uatrat 
fić można na takich ludzi, którzy o d , urodzenia nie myk 
li się ani razu jak się należy. Łatwo zrozumieć, do ja­
k ie g o  stopnia ten brak starania o własne ciało jeśt

* Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej raczył, 22 września 187 3 
r., za t r z y d z i e s t o p i ę c i o l e t n i ą  s ł u ż b ę  n i e s k a z i t e l ­
ną  w r a n g a c h  i na  p o s a d a c h  kl  a s o w y ch , mianować ka­
walerami Cesarskiego orderu sw. W ł o d z i m i e r z a  4 - e j  k l a ­
s y  następujące osoby: uwolnionego ze służby byłego pełniącego 
obowiązki głównego lekarza Kieleckiego szpitala wojskowego, rze­
czywistego racicę stanu Onacewicza; radców stanu: dyrektora 
Banku Polskiego Higersbergera; zarządzającego Warszawskim 
magazynem aptecznym Gauger a; głównego naczelnika kontroli 
w Runku Polskim Ignutmcskicgo; naczelnika wydziału podatków 
i opłat Kieleckiej Izby Skarbowej Proniewicza; dywizyjnego 
lekarza 6 dywizji piechoty Dąbrowskiego; dowódcę brygady ar­
tylerji, pułkownika Eapcowa; radców kolegjalnych: rewizora po­
miarów Kieleckiego gibernialnego Kompletu do spraw włościań­
skich Miedwiediewa; radomskiego gubernialnego kasjera Ko- 
rytkę; nauczyciela Sandomierskiego progimnazjum żeńskiego Mo-
destowa; byłego pomocnika inspektora i nauczyciela Petrokow- 
sHego gimnazjum męskiego klasycznego Paweleka; radców dwo­
ru*. zarządzającego Płockim Oddziałem Banku Polskiego Fechne 
ra; nadzorcę Zamostskiego magazynu żywności Warszawskiego 
Okręgu wojskowego Billima-Kolosowskieyo; pomocnika rewizo­
ra Warszawskiej Izby Kontroli Zagrabińskiego; pomocnika na­
czelnika sekcji w wydziale Kunsztownym X I okręgu dróg komu­
nikacji Pancera; dowódcę kompanji brygady Kaliskiej Straży 
Granicznej, majora Warettiego; asesorów kolegjalnych: nadzorcę 
Marjampolskiego magazynu żywności Warszawskiego Okręgu 
wojskowego Michelisa; starszego pomocnika nadzorcy 7 okręgu 
Lubelskiego Gubernialnego Zarządu Akcyzy F/orkowskiego; po 
mocnika naczelnika powiatu Sandomierskiego do czynności admi­
nistracyjnych Zielińskiego; sekretarzy gubernialnych: konduktora 
2 dystansu rzeki Wislv X I okręgu dróg komunikacji Pancera; 
zostającego przy Radomskiej Izbie Skarbowej rewizora I I  kate- 
gorji do czynności mierniczych Jankiewicza; uwolnionego ze słu­
żby, byłego głównego kasjera Dyrekcji Głównej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Królestwie Polakiem Kraińskiego; 
niemająoych rang: radcę prokuratorji w Królestwie Polskiem 
Wcduowskiego; zarządzającego Włocławskim Oddziałem Banku 
Polskiego Huysona; reudanta materjalów piśmiennych Banku 
Polskiego Wt/rwalskiego i uwolnionych ze służby: byłego na­
czelnika archiwum Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego w Królestwie Polakiem 1‘odolskiego; byłego kontro­
lera fabryki tabacznej w m. Warszawie / urkettiego i byłego 
podsędka sądu pokoju w Kutnie Gostomskicgo.

* Przez Najwyższe rozkazy w w/dziale W aj ny, w S t-Peters­
burgu , 19 kwietnia r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  z a  w y ­
s ł u g ę  l a t ,  nad-kanonier 2 parkowej brygady artylerji Saza- 
now  —  n a p o d p o r u c z n i k a  do 6 parkowej brygady arty­
lerji; p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  sztabs-kapitan 5 
Kargopolskiego pułku dragonów imienia Jego Cesarskiej Wyso­
kości Wiekiego Księcia Konstantego Mikołajewicza Płatników—  
do Okręgowego Zarządu Intendentury Warszawskiego okręgu 
wojskowego, na urzędnika do wzmocnienia, z zaliczeniem do ka- 

■alerji armji i przemianowaniem na i z t a b s - r o t  m i s t r z  a, 
o t r z y m a l i  u r l o p :  sztabs-rotmlstrz G Wołyńskiego pułku
ułauów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Konstantego Mikołajewicza Dobrowolski, dla poratowania zdto- 
wia, do Rosji i za granicę: do Niemiec i Francji, na jedenaście 
miesięcy; major 2 7 W itebskiego pułku piechoty AntipOW, dla 
poratowania zdrowia, za granicę*, db Niemiec, i Austrji, na dwa 
miesiące.

* Praez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, 19 kwietnia i*, b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  nadetatowy 
akuszer m. Warszawy lekarz N aw rocki—  lekarzem Warszaw­
skiego głównego domu schronienia i sierot starozakounych (od 
11 marca); o t r z y m a l i  u r l o p :  stały członek Siedleckiego 
Gubernjalnego Kompletu do spraw włościańskich , radca stanu 
Klimenko i komisarz do spraw włościańskich powiatu Bielskie- 
go, w gubernji Siedleckiej,' radca stanu Maszkcrwski — do róż­
nych gubernij —  obydwaj na dwa miesiące; z a  g r a n i c ę :  peł­
niący obowiązki inspektora wydziału lekarskiego Suwalkskiego 
Uządu Gubernjalnego, radca stanu Kileweńi; komisarz do spraw 
Włościańskich powiatu Rodzińskiego, w gubernji Petrokowskiej, 
radca dworu Prinz; prezydent m. Siedlec, radca honorowy D ą­
browski —- wszyscy trzej na dwa miesiące.

D Z I A Ł  W E W N Ę T R Z N Y ,

W IADOM OŚCI K R A J O W A .

* Wszystkich opiek nad niałoletniemi i nieobecny­
mi w gubernji radomskiej, Wśród ludności włościań­
skiej, w 1872 roku było ustanowionych *. przed 1872 
tokiem — 3,951, w 1872 roku— 1,389, a ogółem 5,540.

* Czynność biurowa w kollęgium siedleckiótn gu-
berajalnem do spraw włościańskich za rok 1872,'przed­
stawia się jak następuje: ogólna liczba papierów wcho­
dzących była—3,543, w tej liczbie próśb—579; ogólna 
liczba papierów wychodzących była— 4,057, ogólna l i ­
c z b a  postanowień kollegjum gubernijalnego zaciągnię­
tych do dziennika—837, w tej liczbie ogólnego kolie- 
ciuoa— 565.

*) Patrz N. 84 D zień . W arsz.

szkodliwy pod względem higieniczuynt, przyczynia się 
bowiem do rozwoju rozmaitych cno rób skórnych, skor- 
butu i innych, tak rozpowszechnionych wsi-ód polaków, 
zwłaszcza zaś wśród żydów. Słyszeliśmy od wojsko­
wych, że rekrutów polaków i żydów potrzeba z po­
czątku zmuszać, ażeby chodzili do łaźni, lecz za to po­
tem stają się oni po większej części zapalonymi zwo­
lennikami takich kąpieli. W ypadałoby pobudować la -  
źnie kosztem mieszkańców i następnie nałożyć na niclt 
podatek na utrzymanie takowych. Przyzwyczaiłoby 
ich to do czystości i wywarłoby bezwątpienia bardzo 
dobry wpływ pod względem sanitarnym, zwłaszcza, że 
łaźnie nie byłyby dla polakow nowością: przed stu ino 
że laty łaźnie były w Polsce w użyciu powszechnein
i znikły przez ślepe naśladowanie sąsiadów zacho­
dnich.

Żydzi mają swoje łaźnie, religja ich bowiem naka­
zuje im, zarówno mężczyznom jak kobietom, używać 
kąpieli w pewnych okresach. Lecz łaźnie te znajdują 
się w takim stanie, że sami żydzi- mówią o nich żarto­
bliwie, iż w tych kąpielach (mikwach) łatwo zawalać 
się, lecz bardzo trudno umyć się. Tak jest w rzeczy 
samej, i żydzi w ogóle, bez żadnego prawie wyjątku, 
nawet zamożniejsi, są brudni aż do obrzydliwości; lecz 
za to żydzi arystokraoi, t. j. tacy, którzy nie sami do­
robili się miljonów, lecz otrzymali takowe w spadku 
po swoich przodkach, odznaczają się czystością holender­
ską niemal.

Szkoły ewangelickie znajdują się, naturalnie, w zna­
cznie lepszym stanie, aniżeli szkoły żydowskie, te osta­
tnie bowiem są prywatne i nie otrzymują żadnej zapo­
mogi ani od rządu, ani od gminy. Pomiędzy żydami 
tutejszymy nie ma znacznych kapitalistów i do tego po­
wodu Gostynin nie posiada dotąd szkoły rządowej dla 
dzieci żydowskich; istniejące zaś tu szkoły, o których 
mówiliśmy wyżej, są prywatne i nie ulegają żadnej 
kontroli. Lecz i szkoły ewangelickie w Gostyninie 
potrzebują licznych reform. Są one dwojakie: elemen-

tatne i duchowne; pierwsze pozostają pod zawiadywa­
niem dyrekcji szkolnej, drugie, zaś zależne są od konsy- 
storźa ewangelickiego. Liczba szkół elementarnych ewan 
gelickioh w powiecie wynosi 17, duchownych zaś 8; w 
pierwszych uczy się 927 dzieci obojga płci, w drugich zaś 
398 obojga płci. W iększa część tych szkół ma swoje 
własne domy, pobudowane kosztem gminy. Płaca na­
uczycieli jest w ogóle bardzo szczupła. Nauczyciel 
szkoły elementarnej pobiera w Gostyninie 90 rs. rocz­
nie, w Gombinie 60 rs., w Nowej W -i Skrzanskięj 92 
rs.. w Ossowom 105 rs., w Donnergier 45 rs., w Heins- 
leben 56 rs., w Georgeuthal 64 rs., w Chojenee 30 rs., 
w Krzywię 45 rs., w Mokrem niemieckiem 110 rs., 
w Ruszkowie 26 rs. Oprócz tego nauczyciele korzy­
stają z lokalu bezpłatnego z opałem w naturze, lub też 
z zapomogą na drzewo, jak również mają udzielone so­
bie grunta w rozmiarze od 1 do 3 diesiatin. W iększa i  

część nauczycieli pełni zarazem obowiązki kantorów, i  

z ćżegb mają dochody w naturze, wyrównywające pó- 
łóWie,1 niekiedy zaś całej nawet płacy nauczycielskiej. ) 
Wszystkie prawie szkoły pomienione utrzymywane są 
kosztem gmin i tylko niektórym rząd daje zapómogę | 
po 75 rs. rocznie, w ciągu pierwszych dziesięciu lat, 
jak np. w Ossbwem i w Mokrem Niemieckiem.

Nadmienić tu wypada, że szkoły elementarne w j 
ogólności, zawdzięczają swój stan obecny W znacznej ( 
mierze czynnej troskliwości o nie ze strony dyrekcij 
szkolnych, o czem przekonać się można z ogłaszanych 
[lerjodycznio sprawozdań i wyciągów z memorjałów 
naczelników dyrekcij szkolnych. Do kwitnienia szkół 
przyczyniają się także niemało zjazdy nauczycieli w 
Warszawie, Łęczycy i innych miejscowościach, co za­
sługuje także na szczególne uznanie.

W szystkie bez wyjątku szkoły duchowne ewange­
lickie są o jednej klasie, niektóre zaś szkoły e l e m e n ­

tarne mają po dwie klasy. Oo się tyczy p r z e d m i o t ó w  

wykładu, władza szkolna przepisała w  ostatnich cza 
sach osobne programy, podług których wykładane są:

nauka religji, języki ruski 5 niemiecki, arytmetyka, ka 
ligrafja, rysunki ręczne i linearne. Dla powodzenia 
tych szkół byłoby pożądanem, ażeby na nauczycieli 
przeznaczani byli tacy ludzie, którzyby ukończyli nau­
ki przynajmniej w seminarium nauczyciełskiem w W ar­
szawie, które istnieje z inicjatywy rządu od sześciu już 
lat. Lecz dla zachęcenia do posad nauczycielskich 
ludzi mających choć takie wykształcenie, jakie zape­
wnia seminarjum pomienione, wypadałoby koniecznie 
zapewnić im utrzymanie dostateczne bez pełnienia obo­
wiązków kantorów, zabierających im wiele czasu, któ­
ry mógłby być obrócony na pożytek uczniów. Lecz  
najskuteczniejszym i niezbędnym środkiem dla zape­
wnienia powodzenia, byłoby zaprowadzenie nauki obo­
wiązkowej dla wszystkich bez wyjątku. Żydzi przyszli 
od bardzo dawna do przekonania, że umiejętność czy­
tania i pisaniu niezbędna jest dla każdego, najuboższe- 
ob nawet ćzłonka ich gminy; u żydów' n ie ma ani je­
dnego mężczyzny nie umiejącego czytać i pisać, przy­
najmniej nie przytrafiło się nam spotkać takiego. Ten 
właśnie warunek, łącznie z innemi, przyczynia się bez­
wątpienia do tej przewagi umysłowej, która daje ży­
dom tnożuość eksploatowania w sposób tak bezwzglę­
dny ludności zarówno polskiej, jak i ruskiej w ogólno- 
ści, o czem tak głośno, lecz bezskutecznie dotąd, roz­
prawiają niektóre nasże organa prasy.

Gostynin posiada jednę szkołę katolicką, w której 
wykładane są następujące przedmioty, obowiązkowo w 
języku ruskim, z w y j ą t k i e m  nauki religji; języki ruski 
i polśki, arytmetyka do ułamków dziesiętnych i wia­
domości z Otaczającej przyrody, podług książki Zobo- 
wa „Rozmowy o przyrodzie" (BecŁ^u o npnpoyt). 
Oprócz tego, dziewczęta uczą się robót ręcznych pod 
kierunkiem osoby uzdolnionej w tym fachu. Liczba 
uczących się obojga płci wynosi około 150, mianowicie 
około 70 chłopców i około 80 dziewcząt. W  lecie  
liczba uczących się wynosi tylko około 60. W  zi­
mie nauka rozpoczyna się o godz. 94ej i trwa do 12-ej,



m
* Ceuy targowe i zboża innych artykułów żyw no­

ści w m ieście Petrokowie od 13 (25) kwietnia do 20 
kwietnia (2 maja) 1874 roku. Za czetwert: pszenicy 14 
rub. 80 kop., żyto 9 rub. 36 kop., jęczmieniu 7 mb. 
90 kop., owsa 6 rub. 40 kop., gryki 6 rub .^50 . kop., 
grochu 10 rub. 92 kop., kartofli 3 rub. 75 kop., 
kaszy jęczmiennej 10 rub. 45 kop., gryczanej grubej 
16 rub. 64 kop., mąki pszennej I-go gatunku 18 rub. 
40 kop., Ii-g o  gatunku 16 rub. 22 lcop., żytniej I-go 
gatunku 10 rub. 47 kop., II-go gatunku 8 rub. 40 
kop.; za funt: chleba pytlowego 3 s/4 kop., razowego 
2 l/3 kop., mięsa wolowego 10 kop., cielęciny 10 kop., 
wieprzowiny 12 kop., baraniny 10 kop.; za pud: sia­
na 30 kop., słomy 20 kop. (Dziennik Gub. Petrokomki).

* Podług wiadomości podańvch przeziljkninitet|j sta­
tystyczny odeski, liylo w < Mesie c/.muych fabryk i za­
kładów przemysłowych: w 1837 rol«—34, w 1847 r .— 
53, w 1858 r.—64, w 1868 r.—- U l i  w 1873 r.— 166. 
Z tych 60 przeszło posiada motory parowe mniej wię­
cej silne. Podług wykazów sarnyci właścicieli, war­
tość produkcji rocznej wszystkich z składów pomienio*- 
nych wynosiła: w 1858 r.—-4,395,00') rs., w 1869 r.— 
8,610,000 rs. i w 1873 
W ci^gu ostatnich eztert 
nowych fabryk i zakładów przemysłowych.

3 r. 1— przeszło 12,000,000 rs. 
irech lat założono w Odesie 35

Z I N N Y C H  G U B E R N I J
* Od roku zeszłego, z powodu mającego wprowa­

dzić się w wykonanie powszechnego obowiązku służby 
wojskowej, kierownicy sali oficerskiej fechtunków i
gim nastyki W  Petersburgu, powodowani życzeniem da­
nia młodym ludziom możności obznajmienia się z gi­
mnastyką i fechtunkiem, jak  donosi Riis'. Inw., wyje­
dnali u Jego Cesarskiej Wysokości W ielkiego K się­
cia Głównodowodzącego wojskami gwardji i okręgu 
wojskowego petersburgskiego pozwolenie na to, ażeby 
amatorzy tej sztuki zgromadzali się 1-go i 15-go każ­
dego miesiąca, dla ćwiczeń w fechtunku i gimnastyce. 
Rezultaty tych zatrudnień okazały się wielce zadowal- 
niającemi; przyniosły one tę korzyść, że liczba amato­
rów zwiększyła się i nawet zaczęli uczęszczać do sali, 
znani z dawniejszych czasów miłośnicy fechtunku, 
tak, iż podczas dwóch ostatnich popisów, nie było 
wcale braku wybornych szermierek (asseaux), do walki 
bowiem stawali* ludzie tak obeznani z tą sztuką, jakich 
nie widziano oddań na.

Ostatni popis, 9-go kwietnia, był wielce ożywiony. 
Fechtunek odbywał się w obecności pomocnika G łó ­
wnodowodzącego wojskami gwardji i okręgu wojsko­
wego petersburgskiego, jenerał-adjutanta barona Bis- 
stroma.

Na popisie tym odznaczyli się:
W fechtunku na szpady: zostający przy szwadronie 

instrukeyjnym pułku grenadjerów konnych, porucznik 
Wiliamów, i zostający przy bataljonie instrukeyjnym 
pieszym, porucznik W ickberg.

W fechtunku na bagnety: zostający przv bataljo­
nie instrukeyjnym pieszym porucznicy IV ickberg i 
Chołodowski.

Najlepiej powiódł się fechtunek na bagnety pomię­
dzy oficerami bataljonu instrukevjnego pieszego.

Oficerowie, którzy odznaczyli się na popisie 9: go 
kwietnia, mają być, w skutku osobnego rozporządzenia 
sztabu wojsk gwardji, przedstawieni osobiście Najja­
śniejszemu Panu i wynagrodzeni bronią prerajową.

* Dnia 19 kwietnia odbyło się w  Towarzystwie te-  
chnicznem ruskiem, pod prezydencją E. M. And reje wa, 
drucie posiedzenie komisji wysztalccnia technicznego, 
na któreni roztrząsana była kwestja ,,szkoły dla kształ­
cenia dziesiętników konstruktorskich. “ Toczyły się 
rozprawy nad kursem szkoły, który ma byo czterole­
tni. W ykłady w szkole mają odbywać się w zimie 
tylko; dwie zimy będą poświęcone nauce czytania i pi­
sania w znaczeniu rozległem; podczas trzeciej i czwar­
tej zimy wykładane będą przedmioty po większej czę­
ści specjalne. Dalsze roztrząsanie kwestji tej szkoły 
odbywać się będzie 23 kwietnia, w petersburgskiem 
Towarzystwie budowniczem.

* Gazeta Birża  donosi ze źródła wiarogodnego, że 
otrzymano kilka dni temu w Petersburgu wiadomość 
z 5 stycznia, znad  rzeki Kumżun, wpadającej do rzeki 
Zej, że wzdłuż dwóch rzek, Wielkiej i Malej M aer- 
gin, odkryto rozległą m iejscow ość obfituj%c% w piasek 
złotodajny (przeszło 2 żołotnika z 100 zolotnikow pia­
sku). Odkrycie to dokonane zostało przez pełnomo­
cników jednej z znaczniejszych kompanii petersburg- 
skich.

* W ystawa kw iatów  Cesarskiego ruskiego tow a­
rzystwa ogrodnictwa otwarta zóstała 20 kwietnia (2 
maja), o godzinie 12 w południe, w Petersburgu, w 
gmachu Admiralicji.

* Jacht Cesarski „Liwadja“ przybył, jak  donosi 
„Kronszt. W i e s t n 13 (25) kwietnia do Fłessingen, 
w Holandji.

* Obroty handlu zbożowego w Odesie wynosiły w 
marcu r. b. 139,000 czetwerti rozmaitego zboża.

* Pani Adelina Patti podpisała kontrikt na przyszły 
sezon opery włoskiej w Petersburgu i Moskwie.

TELEGRAMY
\YA  tK N N 1K A VVAHSZA W S K IESO.

P a r y ż, 6 maja. „Times” powiada, że podczas poby 
tu króla W iktora-Emanuela w  Berlinie, Bismarck ubole­
w ając uad tem, że nie osłabił bardziej jeszcze Francji, 
zachęcał króla w łoskiego do żądania zwrotu Nicei i Sa- 
baudji, lecz że roztropność Wiktora-Emanuela ustrzegła 
Earopg od nowej wojny.

P a r y ż ,  6 maja. Bergondi, deputowany z Nicei, za 
strzelił się.

B e r 1 i n, 6 maja. Izba deputowanych przyjęła resztę 
prawa o administracji biskupstw wakująeych.

W i e d e ń, 6 maja- Izba panów przyjęła bez rozpraw 
projekt do prawa w  przedmiocie uznawaaia kongregacij 
religijnych. Izba deputowanych postanowiła jednom yśl­
nie, po długich rozprawach nad prawem o landwerze i po 
energicznem przemówieniu na korzyść takowego ze  stro­
ny ministra obrony krajowej, przystąpić do rozpraw 
szczegółow ych nad tem prawem.

M a d r y  t, 5 maja. Serrano przyjechał tu dziśj panu­
je  w ielka radość.

S a n t a n d e r ,  6 maja. Wojska republikańskie przy­
były do Zorrosa i udają s<ę do Durango. Karliści cofnęli 
się do Amezcuas. Jenerał Concha opuści Bilbao jutro.

W A m m ti  ZAGRANICZNE.

* Oswobodzenie Bilbao jest już dziś potwierdzone 
urzędOwnie. M arszałek Concha wszedł do stolicy Bi- 
skai w sobotę wieczorem, a książę de la Torre naza­
jutrz. Radość wielka panuje w Madrycie, jak się tego 
spodziew: ć należało; w sobotę wieczorem zapalono tam 
ogólną illuminację u municypalność udała się z powin­
szowaniem do ministra wojny, któremu należy się wiel­
ka część powodzenia jakie odniósł obecnie rząd ma­
drycki, albowiem, po części, gorliwości i czynności je ­
nerała Zavala, marszałkowie Serrano i Concha za­
wdzięczają szybkość z jaką otrzymali posiłki W lu ­
dziach i w materjale artyleryjskim, które postawiły ich 
w możności dość wczesnego zdeblokowania Bilbao. 
Co się zaś tyczy kwestji, czy tylko jedynie, swojej zrę­
czności strategicznej i przewadze sit wojskowych, dwaj 
marszałkowie zawdzięczają odniesione zwycięztwo, lu b  
czyli też inne jakie okoliczności do tego się przyczy­
niły, dotąd z objaśnień summarycznych uiewiadomo,— 
punkt ten jednakże niebawem wyjaśniony zostanie. — 
O rgana legitymistowskie i nltramontańskie nie zanied­
bają piorunować przeciwko zdradzie—nie zechcą one 
przyznać, ażeby klęska karlistów wynikła z przyczyn 
czysto wojskowych i zapewne, że obraz kreślony przez 
wszystkie korespondencje wprost z teatru wojny, o 
potężnych stanowiskach zajmowanych przez armję o- 
blegającą Bilbao, nie mógł przysposobić do przewidy 
wania tak szybkiego i tak zupełnego zwycięztwa jej 
przeciwników. Z drugiej znów strony układy, otwarte 
przez księcia de la Torre, z obozem nieprzyjacielskim 
i stosunki quasi serdeczne jakie się zawiązały pomię­
dzy dwoma armjami, w czasie dwukrotnego wstrzyma­

nia walki, w maren i w kwietniu, zdawałyby się, z 
pierwszego rzutu oka, usprawiedliwiać przypuszczenie 
zdrady ze strony karlistów. Lecz powtarzamy raz je ­
szcze, iż są to tylko domniemania, nieuzasadnione je ­
szcze. Jeżeli istotnie miały miejsce jakieś odstępstwa 
w sztabie Don Karlosa, to dalszy ciąg wypadków 
wkrótce je wyświeci. Zapewne do Nawarry, jako głó­
wnego ogniska ruchów legityinistowskich, najznaczniej­
sza cześć pobitej arrnji zrejterowae musiała. Cios za­
dany powstaniu, jeżeli nie jest śmiertelnym, to w ka­
żdym razie zniechęci głęboko wszystkich jego stronni­
ków, nie tylko w Hiszpanji, lecz i zewnątrz jej granic. 
Widoki zaciągnięcia pożyczki, które wzięcie Bilbao by 
loby zbliżyło, teraz znikają z oczu, a Don K ari os znaj­
dzie się obecnie w większych niż kiedykolwiek kłopo 
tach finansowych. Jeżeli rząd madrycki może wyzyskać 
odniesione korzyści, jeżeli zdoła skorzystać z terazniej 
szego zamięszania panującego między karlistami i ści­
gać ich aż do ostatniego zakątka, to bardzo być może, 
iż całkowite zniszczenie powstańczego ruchu nie długo 
nastąpi. Taką przynajmniej zdaje się być dążność mi­
nisterstwa—w istocie bowiem, Gaeeta zamieściła dekret 
powołujący pod chorągwie wszystkich młodych ludzi, 
którzy ukończyli lat 19 do dnia 31 grudnia roku ze­
szłego.

* Dla charakterystyki wojennych sposobów postępo­
wania karlistów, można przytoczyć następującą kore­
spondencję gazety Temps z San-M artin-de Somorostro, 
z dnia 21-go kwietnia:

„Dziś rano zjawił 3ię w głównej kwaterze specjal­
ny korespondent Times a. Jest to były oficer angielskich 
wojsk morskich, Feliks Marsh, który posyłał roku ze­
szłego do Daily News nader interesujące koresponden­
cje z oblężonej Kartageny. Przedstawiliśmy go głó- 
wno-dowodzącemu, który przyjął go nader uprzejmie.

P. Marsh przepędzi! kilka dni wśród karlistów. 
Lecz nie bardzo jest zadowolony z tego pobytu, mimo 
całego interesu, jaki przedstawia sztab główny powstań­
czym zaledwie uchronił się przed wielkiem niebezpie­
czeństwem, gdyż niezbyt mądrzy młodzi oficerowie ar- 
mji karlistowskiej, wzięli go za szpiega. Interesująeem 
jest to, że podejrzenia owe rozbudzone zostały okoli­
cznością, iż p. Marsh mówi bardzo czysto, bez akcentu 
angielskiego, po hiszpańsku, a oprócz tego posiada i 
narzecze baskijskie, ów dziki język, którego pochodze­
nie jeszcze nie zostało rozjaśnione przez uczonych. 
„Anglik mówiący po baskijsku, to rzecz nienaturalna,” 
rzekł raz pewien kapitan karlistowski, i nie myśląc 
długo, kazat go aresztować. W  kilka minut później już 
były pokończone wszelkie przygotowania do rozstrze­
lania i nieszczęśliwy korespondent zostałby rzeczywi­
ście rozstrzelanym, gdyby nie oświadczył, że jest ofi­
cerem angielskim. Udało mu się wyjednać, iżby go 
przedstawiono najbliższemu jenerałowi, który, ma się 
rozumie*, pospieszył przeprosić go za to straszne nie­
porozumienie. Oprócz tej nieprzyjemności, p. Marsh 
musiał znieść mnóstwo szykan sze strony, „jacqueryi 
władcy Biskai," i uznał za konieczne opuścić jak uaj- 
prędzej niegościnny obóz karlistowski hiszpańskiej ar- 
mji narodowej.”

K siążęce la Torre wysłuchał} opowiadania tej odys- 
sei z nadzwyczajną ciekawością.

* Podług otrzymanych w Madrycie wiadomości z 
Balmasedy, pod 24 kwietnia, oddział karlistowski, w 
liczbie de 2,000 ludzi, zajęty już jest cały tydzień za­
grodzeniem przepraw przez rzekę Gadaqua. — Obrona 
tych przepraw poruczoną została jenerałowi Velasco, 
mającemu w swem rozporządzeniu 10 bataljonów ka- 
stylskich i 3 asturyjskie.

* Z Saint-Jean de Luz piszą, pod datą 23-go kw ie­
tnia, do gazety Courrier de Bayonne: „Karliści, blokują­
cy Irun, wydali ogłoszenie w tym duchu, iż każdy 
francuz, zatrzymany w okolicach owego miasta, poczy­
nając od 25-go kwietnia, będzie rozstrzelany na miej­

scu.—Pewien przemysłowiec z San-Jean de Luz, zawi*" 
domiony został przez oficera karTistowAiego, że będzie 
rozstrzelany, jeśli go spotkają po tej dacie tej stro­
ny granicy francuzkiej.“

* Niemożność dobrego zarządu bez uporządkowa­
nych finansów, najlepiej okazuje sie na Turcji. Mim0 
urodzajności gruntu,szczęśliwego położeniajeogmficgńeg0 
kraju, liczby i działalności jego ludności, mimo godnych 
uwasii zdolności urzędników i patrjotyzmu samego suł­
tana, panuje tu najzupełniejsze rozprzężenie. Prawi® 
wszystkie oddziały życia państwowego są wstrzymani 
I tak naprzykład, rada ministerstwa wojny, której pre­
zesem jest książę następca tronu, postanowiła zamówi1' 
500 dział Kruppa. Postanowienie to, za wstawieniem 
się księcia, zostało zatwierdzone przez sułtana i obsta- 
lunek był zrobiony. Działa w obecnej chwili są goto­
we, p. K rupp wymaga pieniędzy, a rząd turecki nie 
ma ozem płacić. Mi .ister wojny odmawia wydani* 
niezbędnych pieniędzy z funduszów swego budżetu, 
zarząd artyleryjski domaga się od wielkiego wezyr* 
wyasygnowania pieniędzy ze skarbu państwa, wezyr 
zwraca się do księcia następcy, a Niemcy podług zwy­
czaju, natarczywie domagają się zapłaty, jak  gdvbv ja ­
kiej kontrybucji wojennej. Sądzą nawet, że wymaga­
nia te będą debiutem hrabiego von A rnim a, który się 
spodziewa, przy ich pomocy, nastraszyć turków i u- 
czynić Ich powolniejszymi.

Roboty około dróg żelaznych i innych budowli, do- 
konywąiąće się 'na rachunek rządu, wszędzie przerwa­
ne zostały: inżynierom już kilka miesięcy nie płacą 
pieniędzy. Opuszczają oni roboty i zgłaszają się z żądania­
mi zapłaty do Konstantynopola, skarżą się, plączą i skar­
gami swemi jeszcze bardziej psują kredyt rządu. Rząd za­
wsze jest gotów płacić swe długi a szczególniej długi swym 
urzędnikom. Pod tym względem odznacza! się on zawsz® 
surową uczciwością- Uskarżający się są powiększej czę­
ści cudzoziemcy, zawdzięczający swe położenie filar- 
tropji rządu tureckiego, a zapominają o długu wdzię­
czności, kiedy swerni lamentami zwiększają jeszcze tru­
dność położenia. Jest to zły środek dla osiągnięci* 
swych wymagań. Szkodząc Turcji, wyświadczają on 
usługę Egiptowi, który po cichu załatwia swe interesu 
i znegoejował pożyczkę naradową w kwocie 5,00(),00T 
funt. szt. na 9% , zamiast na 18° 0.

   _ _ 1
następnie zaś po południu od 2-ej do 4-ej. Dzieci u*
częszczające do szkoły są w’ wieku od '7 do 14 lat 
Liczba szkół elementarnych katolickich w całym po­
wiecie gostyńskim wynosi 21, liczba zaś uczących się 
w nich dzieci dochodzi do 1,564. W szystkie te szko­
ły pozostają pod zawiadywaniem dyrekcji szkolnej.

Na 64,280 mieszkańców powiatu, wypada 2,889 u- 
eząeych się, t. j .  około 4% , czyli jeden uczący się na 
przeszło 22 mieszkańców. Stosunek to nie zbyt po ­
myślny.

Ogólna liczba mieszkańców powiatu gostyńskiego, 
jak  powiedzieliśmy w tej chwili, wynosi 64,280, mia­
nowicie 31,132 męż. i 33,148 kobiet. W  tej liczbie: 
katolików 19,990 męż. i 20,803 kobiet, ewangelików 
8,316 męż. i 8,714 kobiet, menonitów 238 męż. i 276 
kobiet, braci morawskich 36 męż. i 35 kobiet, staroza- 
konnyoh 2,628 męż. i, 3,316 kobiet, prawosławnych 5 
męż. i 4 kobiety.

W powiecie znajduje się kościołów rzymsko-kato­
lickich 17, kaplic 6 i cmentarzy 35; kościołów ew an­
gelickich 3, domów modlitwy teg ż wyznania 25 i 
cmentarzy 28; bóżnic żydowskich 2, domów modlitwy 
tegoż wyznania 3 i cmentarzy 4.

Ogólna przestrzeń całego powiatu wynosi 195,384 
mórg, w tej liczbie: gruntów ornych 96,872 morgi, 
łąk 11,869 m., lasów 38,397 m., zarośli i pastwisk
34,426 m., nieużytków i jezior 13,320 m. Z ilości 
powyższej należy: 1) do właścicieli prywatnych wię­
kszych dóbr 113,557 m., mianowicie: gruntów ornych 
55,422 m., łąk 7,009 m., lasów 29,596 m., zarośli i 
pastwisk 13,605 mor., nieużytków i jezior 7,835 m.; 
2) do dóbr donacyjnych 9,367 im, mianowicie: gruntów 
ornych 2,053 mórg, łąk 823 m., lasów 2,716 m., za­
rośli i pastwisk 150 m., nieużytków i jezior 3,625 m,; 3) 
do włościan 65,664 m„ w tej liczbie: gruntów ornych 
38,768 mórg, łąk 3,908 m., zarośli i pastwisk 21,168 
m., nieużytków i jezior 1,818; 4) do miast 6,194 nu,

w tej liczbie: gruntów ornych 46 m., łąk 23 m., lasów 
6,085 m., nieużytków i jezior 38 nu; 5) do rządu na 
leży po probostwach 602 morgi, mianowicie: gruntów 
ornych 583 m., łąk 15 on, zarośli 4 morgi.

Właściciele większych dóbr trudnią się przeważnie 
gospodarstwem wiejskiem, które znajduje się po więk­
szej części w stanie zadowalniającym. Uprawiane jest 
przeważnie zboże rozmaite, jako to: pszenica, żyto, ję ­
czmień, owies, jako również jai-zyny: kapusta, groch 
bób, kukurydza i t. d. Niektórzy właściciele dóbr, 
posiadający dobrą glebę, sadzą w znaezuej ilości bura 
ki, będące w powiecie tutejszym jednern z głównych 
źródeł dochodów. Ubolewać należy, że lasy tutejsze 
wytrzebiane są w bardzo znacznych rozmiarach, wszę­
dzie zaś prawie, z bardzo małemi wyjątkami, z pomi­
nięciem zasad gospodarstwa leśnego; lasy sprzedawane 
są po większej części żydom na wycięcie, tak, iż spo­
tkać można często ogromne obszary pokryte nieźliczo- 
ną ilością pni; obszary te nie są zasiewane na nowo 
lasem i leżą odłogiem całe dziesiątki lat.

Hodowla bydła znajduje się w po wiecie gostyńskim 
w nieszczególnym stanie; stad koni nie ma wcale; wła­
ściciele dóbr kupują konie po większej części na naj­
bliższych jarmarkach. Konie włościańskie są w ogóle 
małe i nie silne, co pochodzi głównie z niedbałego 
chodzenia koło nich i ztąd, że są używane zawcześnie 
do ciężkich robót, zdarza się bowiem, że źrebię nie 
mające trzech lat, zaprzęgane jest do pługa. Krowy 
są także małe i nierasowe, co pochodzi z tychże po­
wodów; liczba krów jest stosunkowo mala, lecz każdy 
włościanin ma jedną najmniej krowę, wielu zaś z nich 
używa do robót, nie tylko woły, lecz także krowy- 
Hodowla owiec stoi dość wysoko; niektórzy właścicie­
le dóbr posiadają znaczne stada merynosów. Trzoda 
chlewna produkowana jest tu, jak  się zdaje, w znacz­
niejszej ilości niż inne zwierzęta; jest ona tu droga 
stosunkowo, znaczna bowiem liczba nierogacizny idzie

do Prus, gdzie ceny takowej są stale wysokie.
Dobrobyt ekonomiczny włościanina polskiego w o- 

golności, i przeto także włościan powiatu gostyńskie­
go, wzmaga się stopniowo. Wiadomo to każdemu, 
kto obeznany jest choć cokolwiek z bytem ludności 
wiejskiej. Lecz pomimo to, ani w trybie życia tego 
włościanina, ani w jego charakterze i nawykuieniach, 
nie daje się spostrzegać żadnego prawie postępu: taż 
sama nieehlujność, toż samo ubóstwo otacza go teraz, 
jak  go otaczała lat temu dziesięć, dwadzieścia; nawet 
pożywienie jego nie polepszyło się wcale: je on po 
dawnemu kartofle, groch i kapustę, chleba zaś nie ma 
wcale w domu i kupuje takowy w święta jodynie; mię­
so jada on rzadziej jeszcze. Wprawdzie, wielka re ­
forma rozpoczęła się od tak niedawnego czasu, że 
włościanin nie zdołał jeszcze, że tak powiemy, oswoić 
się z swem nowem położeniem, którego dotąd jak  gdy­
by nie był jeszcze pewny, i dla tego cała jego tro­
skliwość skierowana jest do uciułania pieniędzy, w któ­
rym to celu odmawia sobie po dawnemu we wszyst- 
kiem. Zamożność włościan wyszła na jaw  w ostatnich 
czasach przy poborach do wojska: włościanie wykupy­
wali się częściej, tak, iż zabrakło nawet było świadectw 
wykopowych. Lecz tem bardziej rażąca jest ich opie­
szałość i apatja, dochodząca do najwyższego stopnia, 
nawet względem dozorowania własnych dzieci. Nastę­
pujące liczby świadczą, ile było w roku zeszłym wy­
padków nieszczęśliwych z dziećmi: utonęło 5, spaliło 
się 3, zmarło skutkiem przygniecenia ciężarami 4.

Jeden wypadek utonięcia spowodowany został, na­
przykład, tem, że ocembrowanie studni w dziedzińcu 
nie było wyższe nad poziom ziemi; nie dziw przeto, że 
dziecko półtoraroczne wpadło do niej. Wypadki śmier­
ci dzieci od poparzenia się pochodzą w ogóle z wa­
dliwego urządzenia pieców i cyganek, których ogniska 
są na równi z podłogą, tak, iż małe dzieci, pozosta­
wione bez dozoru, bawiąc się ogniem, giną od niego.

* Goniec Urzędowy w ostatnim pizeglądzie politycz­
nym pisze: „Współczesne wypadki, albo raczej współ­
czesny bieg spraw w państwach europejskich świadczy, 
że pomimo istotnych różnic, uwarunkowanych prze* 
życie historyczne każdego pojedynczego narodu, i po' 
mimo powszechnego usposobienia pokojowego, niektó- 
rym z nich nie udało się uniknąć waiki wewnętrznej- 
Leoz walka ta charakterystycznie różni się stosowni® 
do miejscowości.

„W  Niemczech i cesarstwie austro-węgierskiei® 
odbywała się takowa na polu prawodawozem i rzec* 
chodziła o zasady państwowe, dla tego też została uwień­
czona przez szereg dobroczynnych praw.

„W e Francji walka ta odbywa się dotychezas *  
świecie fikcyjnym. Jedną utopję zastępuje druga, teo- 
rja monarchiczna podtrzymywana jest słabo, republi­
kańska okazuje się niedotrzymującą, przywrócenie cesa1" 
stwa staje się przestraszającem, nakoniec obecne stat^ 
quo czyli interim— niedostatecznem. Zachodzi pytani®, 
jakim sposobem przedstawiciele rozmaitych stronnictw, 
w widokach wspólnych interesów narodowych i dl* 
dobra swej ojczyzny nie mogą dojść do porozumienia, 
a przynajmniej do ustępstw, które dałyby wybranemu 
przez samo Zgromadzenie Narodowe Rządowi m o ż n o ś ć  

ustanowienia regularnego mechanizmu politycznego ‘ 
skupienia rozpadających się żywiołów narodowych.

„W  Hiszpanji walka jest na pierwszym planie- Al® 
tu okazuje się ona jeszcze poważniejszą i bez przesa­
dy, walkę tę możną by nazwać walką o byt. Węz®l 
gordyjski tak jest ściągnięty, że trzeba go nie rozwi* 
kłać, lecz rozciąć mieczem Aleksandra. Przy kim po­
zostanie zwycięstwo— jeszcze niewiadomo. Armje wal 
cząee otrzymały posiłki, i według wszelkiego prawdo-
mm  i t o i m i i  m  i i i  1 1  mmmmimmmmmmmmmmmmmm  ■  *

Takie auto-da-fe niemowląt zwróciło na się oddawn* 
uwagę władz rządowych. Jeszcze w kwietniu 1861 r-, 
była komisja rządowa spraw wewnętrznych i ducho­
wnych w Królestwie Boiskiem, poleciła okólnikiem 
naczelnikom powiatów, ążeby dopilnowali, iżby wyso­
kość otworu pieca czyli ogniska wynosiła i y a łokcia- 
Lecz jak  się okazuje, ten środek dobroczynny nie przy­
niósł jeszcze w ciągu trzynastu lat rezultatów pożąda­
nych i wypadki śmierci w skutku poparzenia się sś 
zjawiskami powsz.edniemi. Należałoby wydać rozpo­
rządzenie, ażeby nie tylko nie robiono nowych takich 
pieców, lecz ażeby wszystkie bez wyjątku piece teg o 
rodzaju zostały natychmiast poprzerabiane. Ze wzgl?' 
du na okoliczności wyż przytoczone, zważywszy ora* 
obfitość w tych stronach gliny i kamienia, i nareszcie 
przy teraźniejszym dobrobycie materjalnym włościan, 
przerobienie wszystkich pieców pociągnęłoby za sobą 
nieznaczne koszta, tak, iż środek ten nie przedstawi* 
znacznych trudności.

W  powiecie gostyńskim znajdują się następujące 
fabryki i zakłady przemysłowe: 1 papiernia, 4 cukro­
wnie, 9 gorzelni, 5 browarów, 1 fabryka octu, 1 fa­
bryka porteru i piwa, 112 warsztatów sukienniczych, 
19 młynów wodnych, 46 wiatraków, 4 garbarnie i 14 
cegielni. Liczba domów mieszkalnych wynosi 6,326.

Z wszystkich wyż wyszczególnionych zakładów prze­
mysłowych, na szczególną uwagę zasługują cukrowni®, 
o których pomówiemy nieco obszerniej.

Cukrownie w ogólności nie tylko przyczyniają a if 
do rozwoju rolnictwa i przemysłu, lecz nadto zap®' 
wniają uboższej ludności środki do życia, nastręczają 
bowiem zarobki korzystne; oprócz tego, cukrownie przy­
czyniają się do rozwoju w okolicy handlu rozmaitem1 
przedmiotami, uiezbędnemi do ich istnienia, (d. c. n.)



podobieństwa, zajdzie pomiędzy niemi ostateczne stara­
cie, które rozstrzygnie, czy Hiszpanja ma być rzeczpo­
spolitą, czy też monarchją karlistowską. Dotąd szan­
se są po stronie rządu republikańskiego. A le i ten wy- 

chybu nic będzie oatHtccznym.
„Dalej nie można nie wspomnieć o walce zupełnie 

innego rodzaju, a mianowicie nieprzyjaznej i fanatycz­
nej walce, jaką prowadzą ultramontanie przeciwko 
wszystkim rządom protestanckim, a chociaż naprzem- 
wniej postawiony jest silny mur, który sformułował 
się w Niemczech i Austro-W ęgrzech szeregiem praw, 
ochraniających te państwa od nadmiernych roszczę 
kurji rzymskiej, nie mniej jednak walka ta spowodo 
wała naprężone stosunki pomiędzy pomienionemi rzą­
dami a Watykanem. .

„Dalej należy przejść do szczegółów, przedstawia­
jących dotykalniejsze i powszedniejsze zajęcie.

„Na ostatniein posiedzenieniu parlamentu niemie­
ckiego przyjęty został projekt do prawa o prasie, oraz 
projekt do prawa w przedmiocie przeszkodzenia spra­
wowania obowiązków kościelnych przez osoby, me ma­
jące do tego prawa, a ze strony ministra spraw we­
wnętrznych wydane zostało rozporządzenie o zastoso­
waniu prawa ustanawiającego porządek zawierania mał­
żeństwa cywilnego, mającego uzyskać moc od 1 paź­
dziernika roku bieżącego. .

„Wedłuo- ostatnich wiadomości, zdrowie kanclerza 
widocznie polepsza się, tak iż może on wychodzić do 
innvoh pokoi i wyjeżdżać na świeże powietrze

„W Budzie, cesarz Franciszek Józef, 21 kwietnia 
przyjmował na uroczystem posłuchaniu członkow au­
striackiej i węgierskiej delegacji, przyozem piezes ce- 
legacji przedlitawskiej pomiędzy innemi powiedział, ze 
nomimo przesilenia ekonomicznego, wymagającego roz­
tropnej oszczędności przy prowadzeniu wspólnego go­
spodarstwa państwowego, delegaci austrjaecy, pobu­
dzani uczuciem patrjotyzmu, zażądają oil narodu wszel- 
kiej ofiary, niezbędnej dla zabezpieczenia i uchronienia 
całości, wolności i godności cesarstwa. Prezes zaś de- 
legacji węgierskiej, wykazując jednakowe finansowe o- 
kolicznosci Zalitawji, oświadczył nie mniej gotowość do 
niespuszczania z uwagi wyższych względów państwo­
wych i rozwijania utworzonych instytucij. ,

„Rozstrzygnięcie kwetij konfesyjnych zbliza się do 
końca. Rozprawy ogólne o ozwartem prawie kosciel- 
nem, mającem na celu określenie porządku opłat na 
rzecz funduszu kościelnego, zostały ukończone w izbie 
wyższej 23 kwietnia. Tegoż dnia izba ta zatwierdziła
budżet na 1874 rok.

Z powodu praw kościelnych Volksfreund, organ
biskupów katolickich, utrzymuje, że odpowiedz cesarza 
na list papieża „ułożona jest w duchu pojednawczym  
i przyjacielskim, przyczem wyrażone jest w mej, ze 

' prawa te zostały zatwierdzone przez monarchę w sku­
tek życzenia parlamentu." Lecz do tego należy dodać, 
że pomimo pretensij i roszczeń dworu rzymskiego, 
prawa te po ostatecznem ich zatwierdzeniu prawdopo­
dobnie będą stosowane w Austrji, z taką samą energją
jak i w Niemczech. ...................

Działalność parlamentarna w Auglji, me przestaje 
isć swą zwykłą drogą: równomiernie i zasadniczo, izba  
niedawno zatwierdziła budżet na jednem posiedzeniu, 
przyczem kanclerz skarbowy oddając zupełną sprawie­
dliwość ważnym zasługom swego poprzednika (jladsto- 
na, przyznał mu najznakomitszy talent finansowy na­
szej epoki.

„Do izbv wyższej arcybiskup kanterburyjski i pry 
mas Auglji złożył wniosek z powodu projektu do pra 
wa o porządku odprawiania nabożeństwa w anglikań­
skim Kościele panującym, skierowanego przeciwko o -  
becnemu rytualizmowi grożącemu temu Kościołowi. 
A r c y b i s k u p "  projektuje uproszczenie procedury kościel- 
n o - s ą d o w e j ,  a w s z c z e g ó ln o ś c i  nalega na pozwolenie 
wydawania wyroków sądowych nie co do każdego po­
jedynczego wypadku, lecz co do wszystkich razem.

„Izbie niższej złożone zostały wnioski w przedmio­
cie politycznych ulepszeń w angielskim systemacie są­
du przysięgłych i wyznaczenia komisji do zbadania sta­
nu klasztorów katolickich w Anglji.

„Co się tyczy spraw we Francji, można powiedzieć 
lylko, że tak kraj, jak i rząd znajdują się w położeniu 
wyczek ującem. Marszałek Mac-Mahon oświadczył się 
bardzo kategorycznie, a zarazem w najwyższym stop­
niu roztropnie i sumiennie, powiadając, że nie jest 
związany przez okoliczności z nikim prócz z krajem, i że 
pragnie rządzić nim p r z y  pomocy umiarkowanych wszy­
stkich stronnictw. Z drugiej strony okólnik ministra 
sprawiedliwości wyjaśnił istotne znaczenie prawa z 2U 
listopada, które skrępowało Zgromadzenie Narodowe i 
kraj nieodwołalnem postanowieniem i które postawiło 
pełnomocnictwa marszałka i ich trwanie po za wszel­
kim sporem, w skutku czego wszelkie o nich powąt­
piewanie stanowi przestępstwo podlegające karze.

W  wydziale wojny daje się spostrzegać wzmożona 
czynność, tak pod względem budowy i obwarowania 
fortów przodowych, otaczających i zabezpieczających 
Paryż, jak i pod względem przyspobienia pociskow. 
Szczególna uwaga jest także zwrócona na mustrowa- 
nie wojska i na strzelanie. .

„Co się tyczy intryg różnych stronnictw takowe 
prowadzone są dalej na poprzedniej podstawie. Legi- 
tymiśoi szczególniej pracują na korzyść białego sztan­
daru. Jak donoszą z Paryża, węzeł ich intryg stano­
wi Marsylja, skąd prowadzone są układy z Rzymem, 
lecz, jak się zdaje, usiłowania biskupa Dupanloup i po­
lityczna jego misja doznały fiasco. Dorddeutscfo ALlge- 
meine Zeitung powiada, że nie przyjęto go w B r y k a ­
nie i że Pius IY  nie życzy sobie prowadzić układów  
z pretendentem hrabią Chambord, również jak i mieć 
do czynienia z fuzionistami, którzy, jak wiadomo, dą­
żą do przywrócenia we Francji monarehji za pomocą 
zbliżenia legitymistów z orleamstami. . . . .

W e W łoszech na pierwszym plamę są kwestje fi- 
7„t„*enic nowych banków w liczbie szesciu, 

" 3 T . J S  “ o U n k u  „ r c W e g o ,  jak
Ł m  a K m  pL dataw ia  m.korayatne M U n  
w tym względzie, że rynek pieniężny jeszcze bardziej 
niż przedtem zalany jest niedostatecznie zabezpieczo- 
nemi biletami bankowemi, tak że oheone jtałozeme 
banków, jest tylko pożyczką, która przei s a orzysc 
iedvnie dla banków. D la tego bardzo jest pożądane, 
abv przyszły parlament, mający zebrać się w oze) weu. 
przystąpił do radykalnej reformy finansowej, ponieważ 
stanowi to dla kraju kwestję żywotną.

„Jeszcze inna reforma okazuje się niezbędną, a mia­
nowicie ustanowienie obowiązkowego ślubu oywi nego, 
z zastrzeżeniem, aby takowy poprzedzał 8P®łmenl*
ligijnych obrzędow . formalności. Projekt now ej 
nr. wa, jak donoszą gnzety miejscowe, wkrótce będzie

n  ■dmiotem rozpraw w parlamencie i są podstawy do 
p r z y p u s z c z a n ia ,  że zostanie przyjęty w izbie znaczną
większością. . .

„Dość ciekawy jest artykuł gazety karlistowsk.ej 
Cuurtel Real pod tytułem: „Bey d Espana, w którym 
wspomina się o solidarności Henryka i Karola , V II, 
z wstąpieniem na tron których, zostanie przywrócona 
władza świecka papieża. Tymczasem wiadomości o- 
trzymane z Rzymu przez gazetę ltal.^ 
wiadają całkiem co innego: „Kiedy niedaw a-

tykanie była mowa o sprawach hiszpańskich, Pius IN 
miał rzec, że jeżeli Don Carlos nawet dostanie się na 
tron, to niedługo na nim się utrzyma.” Dalej taż ga­
zeta utrzymuje, że papież odrzucił prośbę pretendent! 
o wysłanie do jego głównej kwatery reprezentanta pa- 
piezkiego.

„Szwajcarska uchwała ludowa, która zatwierdziła 
radykalną rewizję konstytucji związkowej, miała jtż  
ważne dla kraju następstwa: zamierzone jest wnie­
sienie do roztrząśnięcia izb związkowych projektów o 
przekształceniu armji i ujednostajnieniu prawodawstwa 
w kwestji religijnej.

„Rząd niderlandzki nie przestaje kłopotać się or­
ganizacją swoich spraw kolonjalnych w podbitym prze­
zeń Aczynie. Departament osad otrzymał zawiado­
mienie od jenerała von Switena, że i inne państwa na 
zacliodniem wybrzeżu od 1 ruuiona do W aylaga włą­
cznie przvznaty nad sobą protektorat czyli władzę 
(oppermagt) Niderlandów. W  metropoliom zaś zamie­
rzają przystąpić do ogromnego przedsięwzięcia, a mia­
nowicie do osuszenia Suydersee, zajmującego prze­
strzeni około 200,000 hektarów.

„W Czarnogórzu odbywa się obecnie cały szereg 
przekształceń, które świadczą, iż rząd szylikiemi kro­
kami idzie naprzód drogą, wytkniętą przez cywilizację 
europejską. Senat przekształca się i pozostanie tylko 
najwyższym sądem; odejmowane mu zostaje zawiady­
wanie sprawami wewnętrznemi i zewnętrznemu, usta­
nawiają się oddzielne ministerstwa wojny, sprawielli- 
wości i spraw wewnętrznych, zakładają się szkoły, bu­
dują się nowe drogi, nakoniec ustanawiają się regalar- 
ne stosunki księstwa z państwami europejskimi.

„Starcie zaszłe w Aleksandrji z powodu nowej ta­
ryfy dla żeglugi po kanale suezkim, przybrało w osta­
tnim czasie przyjaźniejszy dla handlu europejskiego 
obrót. D la lepszego wyjaśnienia tej kwestji przytacza- 
czamy następujące uwagi Timesa w tym przedmiocie: „Nie 
można zaprzeczać politycznego i międzynarodowego 
charakteru takiemu przedsięwzięciu jak kanał suczki. 
Jest to linja łącząca pomiędzy sobą kraiieovve punkta 
starego świata i podtrzymanie kanału w najprzychyl­
niejszych dla handlu warunkach ma dla państw euro­
pejskich znaczenie kwestji żywotnej. Komisja między­
narodowa, która zasiada w Konstantynopolu i która 
zaproponowała nowy systemat mierzenia statków zo- 
strda zawiadomiona, że rząd turecki zgadza się na znie­
sienie dodatkowej opłaty jednego franka, nadanej kom- 
panji w 1871 r., ale wymaga, aby na przyszłość prze­
pisy o żegludze po kanale m ogły być zmienione nie 
inaczej, jak za upoważnieniem Porty i za porozumie­
niem się z państwami interesowanemu Lesseps prote­
stuje przeciwko takim rozporządzeniom i stara się o od­
roczenie nowej taryfy. Francja nie okazuje wielkiej 
chęci mięszania się do kwestji, Rosja nie stawia zarzu­
tów wymaganiom "konstruktora kanału, ale inne pań­
stwa energicznie temu sprzeciwiają się. Ponieważ L es­
seps groził zamknięciem kanału, przeto Porta zaraz 
poruczyła rządowi egipskiemu podjąć się tymczasowo 
eksploatacji. Takie s<g> okoliczności które spowodowa- 
ły  interpelację Jenkinsona. Dizraeli zapewnia że L es­
seps miał działać pod wpływem chwilowego rozdra­
żnienia, i że sprawa zostanie załatwiona z powszeehnem 
zadowolnieniem. Nasz świat handlowy ma niezawo­
dnie prawo liczyć na to, aby jego interesu w tej 
sprawie przestały oierpieć.

„„Mniemamy — powiada De Nord  — iż rzeczywiście 
Rosja, jak powiada Times zgodziła się na trzymiesię­
czne odroczenie zastosowania postanowienia komisji 
międzynarodowej, odroczenia popieranego zresztą przez 
Portę. Lecz ponieważ wszystkie inne państwa wyra­
ziły przeciwne zdanie, przeto Rosja nie nalegała i przy­
łączyła się do nich i domaga się wraz z innemi ga­
binetami aby Lesseps uległ decyzjom komisji. D ecy­
zje te zresztą są słuszne illa wszystkich stron i powin­
ny być wykonane. W istocie mówiono o zaborze sum 
przez urzędników koinpanji suezkiej i wystawiono ten 
argument na korzyść wymagania Lessepsa. Ale prze­
puściwszy nawet że takie fakta rzeczywiście istniały, 
landel europejski nie powinien podlegać ich następ­
stwom i jego finansowe interesa nie powinny cierpieć 
z powodu nadużyć dopuszczonych przez koinpanję. 
Zresztą Lesseps, jak się zdaje, nakoniec dał przekonać się 
temi rozmaitemi przyczynami i telegraf donosi, że uległ 
decyzjom komisji111*.

powodzenie i w krótkim czasie po pierwszem przed­
stawieniu dano ją jeszcze trzy razy.

* W  dniach od 7-go do 16-go sierpnia odbędzie się 
kongres archeologiczny i antropologiczny międzynaro­
dowy W Stockholm ie, siódmy z kolei. Prezesem tego  
kongresu będzie Heuning Hamilton.

* W IBarsylji, w połowie maja, otwartą zostanie w y ­
staw a  wszystkich wynalazków i odkryć, poczynionych 
w ostatnich czasach. Wystawa urządzona będzie we­
dług metody porównawczej i trwać ma do końca r. b. 
Dziesięć wielkich i 600 pomniejszych nagród przezna­
czono dla wystawców.

* Z Aten otrzymano w Berlinio 25-go kwietnia wia­
domość o zawarciu pomiędzy Niemcami i Grecją umo­
w y w  przedm iocie w yk opalisk  w  Olimpji. Profesor Kur- 
cjus zamierzał udać się tam 22-go kwietnia i wrócić do 
Berlina w połowie maja.

Akcje złożone być powinny przy załączeniu specy­
fikacji numerów tychże akcij, spisanej w trzech jedno­
brzmiących egzemplarzach i podpisanej.

Jeden egzeplarz specyfikacji, po poświadczeniu przez 
Kassę, zwrócony będzie składającemu akcje, jako do­
wód przyjęcia depozytu; drugi egzemplarz pozostanie 
przy depozycie; trzeci zaś, opatrzm y stemplem low a-  
rzystwa, dołączonym zostanie do karty wejścia, jaka ak­
cjonariuszowi wydaną będzie.

Stosownie do tego specyfikacje depozytowe ozna- 
ozone będą numerami 1, II  i III.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem Ogólnem Zgro­
madzeniu, jedynie za złożeniem specyfikacji numerem 
1 oznaczonej i obejmującej pokwitowanie Kassy, która 
depozyt przyjęła.

Odpowiednio do § 30 Ustawy, akcjonarjusz może 
przelać służące mu na Ogólnem Zgromadzeniu prawo 
głosu na innego akcjonarjusza, udział w temże Zebra­
niu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnom oc­
nictwa.

Warszawa, dnia 23 kwietnia (5 maja) 1874 roku.
(2,569).

* Pom ysły am erykańskie stają się coraz śmielsze. 
Niedawno członek senatu ze Stanu Newady, p. Jones, 
zaproponował rządowi Stanów Zjednoczonych, ażeby 
podjął roboty około użyźnienia i uprzystępnienia dla 
gospodarki olbrzymiej pustyni Colorado. Proponuje 
mianowicie, ażeby obszary nieprzydatne do uprawy 
rolnej przemienić, przez sprowadzenie wody z rzeki 
Colorado lub z zatoki meksykańskiej, w spławne jezio­
ra, przez co uzyskanoby 45,000 mil kwadratowych an­
gielskich użytecznego obszaru. P. Jones twierdzi, że 
gdyby nawet całą tę pustynię zalano wodą, to jeszcze 
urosłaby ztąd dla okolicznych mieszkańców i dla pań­
stwa ogromna korzyść, gdyż poprawiłyby się przez to 
znacznie stosunki klimatyczne owych okolic, często po­
suchą nawiedzanych, oraz utorowanoby łatwiejszą z o- 
kolieami temi komunikację.

Redaktor, Mikołaj Berg.

l i l / K W  < > 1  >N 1 K  W  A US/A WSki .

'IVIeghimv r. g;m*t zagranicznych.
* Rzym, 4 maja. Na odbytym dziś konsystorzu, 

papież zamianował trzech biskupów dla W łocli, po je ­
dnym biskupie dla Francji, Boliwji, Kanady i Nowej 
Zelandji, trzech biskupów dla Australji i oprócz tego 
jeszcze I I  biskupów* in partibus infideliuni. Następnie 
odbyła się z zwykłemi eeremonjami uroczysta instala­
cja zamianowanych niedawno przez papieża trzech kardy­
nałów: Regnier a (arcybiskupa w Cambray), Tarnoozy’ego 
(arcybiskupa zalcburgskiego) i Falcinelli-Antoniacci ego  
(dotychczasowego nuncjusza przy dworze wiedeńskim.

* Bayonna, 4 maja. Obecnie otrzymano także wia­
domości z źródła karlistowskiego, potwierdzające wej­
ście jenerała Concha do Bilbao. W obec przeważnej 
artylerji, jaką rozporządzały wojska republikańskie, 
karliści zmuszeni byli opuścić swe pozycje. Lecz za 
to armja karlistowska ma być nietknięta, podczas gdy 
wojska rządowe poniosły straty w zabitych, ranionych
i chorych do 16,000 ludzi. Podług" obliczenia karli- j  
stowskiego, armja rządowa skutkiem pomiecionych 
strat zmniejszyła się do 30,000 ludzi.

* Bilbao, 3 maja. Stan sanitarny w mieście, pomimo 
przetrwanego oblężenia, jest jak najlepszy. Z zrzeki 
usunięto wszelkie przeszkody, które przeznaczone były 
dla zatamowania przejścia i komunikacja przywróconą 
jest znowi. z sąsiedniemi okolicami.

* Szanghai, 3  maja. W  tutejszej kolonji francuzkiej 
miały miejące bardzo znaczne rozruchy. Tłum ludu 
złożony z chińczyków, napadł na przedmieście trancuz- 
kie, zrabował domy i podpalił je  w końcu, tak, iż po­
licja zmuszoną była dać ognia do tłumu, przyczem za­
bitych zostało kilka osób. Po powołaniu pod broń 
ochotników chińskich i po przybyciu marynarzy stat­
ków zagranicznych, zdołano przywrócić spokojuość. 
Obawiają się jednak ponownych rozruchów. W  kol <>- 
nji angielskiej spokojność nie była zakłóconą.

^Tow arzystw o drogi żelaznej W arsiaw sko-W iedeńskiej.
W  zastosowaniu się do § 26 i 28 Ustawy, Rada 

Zarządzająca ma honor podać do wiadomości pp. ak- 
cjonarjuszów, że w dniu 27 maja (8 czerwca) r. b., o 
godzinie 11-ej przed południem, w dworcu stacji g łó­
wnej w Warszawie, odbytem będzie X V I  Zwyczajne 
O gólne Zgromadzenie Akcjonarjuszów.

Dla ważności powziąść się mających uchwał, Zgro­
madzenie winno być złożonem odpowiednio do przepi­
sów § 26 Ustawy Towarzystwa.

Każdy akcjonarjusz zamierzający uczestniczyć w rze- 
czoneni Zwyczajnem Ogólnem Zgromadzeniu, winien 
złożyć najpóźniej do godziny 3-ej po południu dnia 16 
(28) maja r. b. akcje właściwe lub pożytkowe w licz­
bie najmniej sztuk czterdziestu w Kasie Głównej To­
warzystwa w Warszawie, lub też u jednego z niżej wy­
mienionych domów handlowych, a mianowicie:

w St. Petersburgu: w Filji W arszawskiego Banku 
Handlowego, oraz u domu G. Sterky i Syn, lub w 
Disconto-Gesellschaft;

w Berlinie: w Filji Banku Kredytowego Środko­
wych Niemiec;

w Wrocławiu: w Kasie Zjednoczenia ^Bankowego
Szlązkiego;

w Frankfurcie n. M., u domu J. W eiller Synowie; 
w Dreźnie: w Banku Drezdeńskim; 
w Lipsku: w Lipskięm Towarzystwie Dyskontowem; 
w Amsterdamie: u domu Lippmann, Rosenthal et 

Comp.;
w Brukseli: u domu Brugmaun Synowie; 
w Londvnie: u domu N. M. Rothschild and sous; 
w Krakowie: u domu Franciszek-Antoni Wolff. 
Akcje złożone być powinny przy załączeniu specy­

fikacji numerów tychże akcij, spisanej w trzech jedno­
brzmiących egzemplarzach i podpisanej.

Jeden egzemplarz specyfikacji, po poświadczeniu 
przez Kasę, zwrócony będzie składającemu akcje, jako 
dowód przyjęcia depozytu; drugi egzemplarz pozostanie 
przy depozycie; trzeci zaś, opatrzony stemplem Towa­
rzystwa, dołączonym zostanie do karty wejścia, jaka ak- 
cjonarjuszowi wydaną będzie.

Stosownie do tego specyfikacje depozytowe oznaczo­
ne będą numerami I, II i 111.

Zwrot depozytu nastąpi po odbytem Ogólnem Zgro­
madzeniu, jedynie za złożeniem specyfikacji numerem 1 
oznaczonej i obejmującej poi- witowanie Kasy, która de­
pozyt przyjęła.

Odpowiednio do § 26 Ustawy, Akcjonarjusz może 
przelać służące mu na Ogólnem Zgromadzeniu prawo 
głosu na innego akcjonarjusza, udział w tymże Zebra­
niu biorącego, za udzieleniem prywatnego pełnomocni­
ctwa.

Warszawa, dnia 23 kwietnia (5 maja) 1874 r.

* W teatrze krakowskim dawano w tych dniach 
dramat hrabiego A. Tołstoja, Jan Groźny, w tłumacze­
niu polskiem, na benefis byłego artysty tutejszego Ry- 
chtera, który grał rolę główną. Sztuka miała wielkie

Towarzystwo Drogi Żelaznej Warsxawsko- 
Bydgoskiej

W zastosowaniu się do § 30 i 32 Ustawy, Rada 
Zarządzająca ma honor podać do wiadomości pp. akcjo­
narjuszów: że w dniu 28 maja (9 czerwca) r. b. o g o ­
dzinie 11 przed południem, w dworcu stacji głównej w 
Warszawie, odbytem będzie X V I Zwyczajne Ogólne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów.

Dla ważności powziąść się mających uchwał, Zgro­
madzenie winno być złożonem odpowiednio do przepi­
sów § 30 Ustawy Towarzystwa.

Każdy akcjonarjusz zamierzający uczestniczyć w 
rzeczonem Zwyczajnem Ogólnem Zgromadzeniu, winien 
złożyć najpóźniej do godziny 3-ej po południu dnia 17 
(29) maja r. b. akcje właściwe lub pożytkowe w licz­
bie najmniej sztuk dwudziestu w Kassie Głównej To 
warzystwa w W arszawie, lub też u jednego z niżej 
wymienionych domow handlowych, a mianowicie:

w St.-Petersburgu: w Filji W arszawskiego Banku
Handlowego, oraz u domu G. Sterky i Syn;

w Berlinie: w Filji Banku Kredytowego Środko­
wych Niemiec, lub w Disconto-Gesellschaft;

w Wrocławiu: w Kassie Zjednoczenia Bankowego
Szlązkiego;

w Frankfurcie nad Menem: u domu J. W eiller Sy-
I nowie;

w Dreźnie: w Banku Drezdeńskim; 
w Lipsku: w Lipskiem Towarzystwie Dyskontowem; 

i  w Amsterdamie: u domu Lippman, Rosenthal et
Cl  •y-nie;

! w Brukselli: u domu Brugmann Synowie;
w Londynie: u domu N. M. R o t h s c h i l d  an f2 n3, 
w Krakowie: u domu Franciszek-Antoni o

Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszaw sko-W iedeńskiej 
i W am aw sk o-B yd gow sk iej.

Od włącznie d. 4 (IG) Maja r. b. i przez czas 
trwania sezonu kąpielowego w Ciechocinku, można 
nabywać w kasie stacji głównej w Warszawie bile­
ty spacerowe klasy 2 i 3, za opłatą zniżoną do Cie­
chocinka.

Bilety wykupione są ważne na dni trzy, t. j. do 
wyjazdu wyłącznie tylko w każdą sobotę lub wigi- 
lję święta, pociągami: osobowym: (klasa 2 i 3) o 
godzinie 6 min. 40 z rana i kurjerskim (kl. 2) o 
godz. 3-ej po południu z Warszawy wychodzącymi, 
a do powrotu z Ciechocinka w czasie dowolnie o- 
branym, niepózniej jak w każdy poniedziałek lub 
nazajutrz po dniu świątecznym takiemiż pociągami 
przychodzącymi do Warszawy: o godz. 2-ej minut 
15 po południu i o godz. 9-tej min. 40 wieczorem.

Powrót bezpłatny za tymże samym biletem któ­
ry przy wyjezdzie z Ciechocinka należy okazać w 
kasie stacyjnej do ostemplowania na pociąg odcho­
dzący.

Warszawa d. 22 kwietnia (4 maja) 1874 r. 2594
— i 111 --------

Warszawa 
dnia 25 kwietnia (7 maja).

W i d o w i s k a .
W IKLKI TEATR. —  Dziś, w czwartek, trajedja w 5-ciu a- 

ktach (10-ciu obrazach) RomOO i J tlij A- —  Początek o godzinie 
7 i pół. —  Jutro, w piątek, opera OlfOUSZ W Piekle-—  0 r:o• 
raj, było osób 3 2 6.

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, operetta komiczna w t 
akcie BurSZC, operetka w 1-m akcie LiSCheD i F ritzchen  > ba­
let w 1-m akcie W esele W Ojcowie- —  Początek o godzinie 7 
i pół. —  Jutro, w piątek, komedje: Em ancypow aue i Consi- 
liam  fa c u lta t is .

W SALACH REDUTOWYCH. — W niedzielę, dnia 2 8 
kwietnia (10 maja) r. b., o godzinie 1-ej z południa, danym 
będzie P oranek  muzykalno-deklamacyjnv Ja n a  C hęcińskiego, 
w którym pod kierunkiem dyrektora opery p. A . Munchhóimera, 
przyjmą udział: panie: Dowiakowska, Juuiewicz, Paulina Jorge 
(Heiberger), panna Romana Popiel, pp. Cieślewski, Wasilewski, 
Grfldiger, Suszyński, Pistor, Chęciński, chór opery i orkiestra.— 
Program: 1) Uwertura z opery „Syrena”, Aubera, wykona orkie­
stra; 2) Fantazja (op. S3), na fortepian, z towarzyszeniem orkie­
stry, Szopena, wykona pani Paulina Jorge (Heiberger); 3) „Jesz­
cze zamki na lodzie", wiersz J. Chęcińskiego, wypowie panna Ro­
mana Popiel; 4) Duet z opery „Hamlet”, Thomasa, odśpiewają pa­
ni Dowiakowska i p. (Irtldiger; 5) „Lirnik wioskowy", wiersz Wł.

I Syrokomli, wypowie p. Chęciński; 6) Placówka („la Sentinelle**), 
Huramla, przekład słów p. Roguskiego, fortepian pani Jorge-łlei- 
bergier, śpiew p. Cieślewski, skrzypce p. Schultz, arfę p. Pistor, kon­
trabas p. Lanckoroński i chór; 7) a) Fijołek, pieśń Mozarta, b) 
Do *, pieśń Schumanna, przekład J . Chęcińskiego, odśpiewa pani 
Dowiakowska; 8) a) „Dotrzymaj”, wiersz J. Chęcińskiego, b) „Na 
Kanonji”, wiersz W. Gomulickiego, wypowie p. Chęciński; 9) Kwar­
tet z opery „Przysięga”, Mercadantego, odśpiewają: pani Junie- 
wicz, pp. Cieślewski, Suszyński i Wasilewski.--Cena miejsc: krze­
sło w pierwszych 6-ciu rzędach rs. 2 i kop. 5 na ubogich; krze­
sło w następnych rzędach rs. 1 k. 50 i kop. 5 na ubogich; wej­
ście do sali rs. 1; wejście na gale-rję kop. 50. — Biletów nabyć 
można codziennie od godziny 3-ej do 5-ej, w mieszkaniu pani 
Heleny Modrzejewskiej, przy ulicy Granicznej N. 14 (nowy), gdzie 
instytut wód mineralnych; prócz tego w księgarniach pp. Gebeth­
nera i Wolffa, Sennewalda i Hiisicka, a w niedzielę w kasie Tea­
tru Rozmaitości.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu ir- 
szawskiego).— Otwarty W B iedlielo  bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK Pil>- 
KNYCH. —  Otwarta rodzie'unie, od godziny Ii-ej  ram  do go­
dziny 5-ej popołudniu, w gmachu almk knjciota aw. Auty.. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie zup. l i ;  —  w nied/.iele r  i 
Święta kop. 5.

DOLINA SZWAJCARSKA.—  Jutro, w piątek, i w niedzielę,
2 8 kwietnia (10 maja) r. b., jeżeli pogoda posłuży, W ilhelm Po- 
pOW PoJ imieniem R oberta , uczeń sławnego ekwilibrysty i as- 
sansjonisty Mister Blondina, będzie miał zaszczyt dać dwa 
wielkie p rx ed staw ien ia  na linie długości 2 00 arszynów, wy­

sokości 8 4 i pół arsz., i wykona na takowej: Marsz hiszpański, 
Góral szkocki rozdający podarunki, Żołnierz w pełnej amunicji, a 
na zakończenie zje obiad na środku liny.—-W czasie przedstawie­
nia i antraktów grać będaie muzyka wojskowa lejb-gwardji Litew­
skiego pułku i wykonywać będzie najcelniejsze utwory. —  Począ­
tek o godzinie 6 i pół.— Cena miejsc: krzesło kop. 50 i kop. 5 na 
ubogich, wejście do ogrodu kop. 2 5.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, koncert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kutnie. 
Program: — I. Polonez uroczysty, Lewandowskiego; „Bei uns zu 
Hause” walc, Straussa; Friihlingserwackon, Bacha; Koteczka polka, 
Le-Bruna. —  II. Uwertura z opery „Marta”, Flotowa^ „Romana 
Popiel”, polka-mazurka, Brauuiana; „Kongres muzyczny , potpourri 
Conradiego; Obertas-mazur, Lewandowskiego 
„Ruy Bias”, Mendelsohna; Morceau de Salon, Jakscha; Scłtitzen- 
kadrille, „Straussa; Marsz, Titla. — Początek o godzinie -t i pól. 
Cena wejścia kop. 2 0.

T1VOLI — Dziś i codziennie. Koncert s łynnych  śp iew a­
ków * Pesztu, p. Mutzbauer z córką swą panną kozy  oraz 
panny A. Kossari i p. Lebourd, z muzyk, P. Stankiew.cza.- -  Po- 
czątek o godzinie S-ej wieczorem. -  Cena wejść,a kop. 45.

• w  dniu 2 f (6) bież. mi*». i roku, ohorv-.li » 8-.,ń»
c y w i l n y c h  szpitalach: przybyto 8 9 , wyzdrowiało S 0 . u m a r ł .  4 ,
pozostało 16  66  (mężczyzn 8 1 6 , kobiet 8 5 0 ) ,  z nieb w s N w tu  

I „tarozakonnyrch mężczyzn 159,  kobiet 17 3.

Priyjeehali: — Jenerał-lejtnant Witkowski, z Odesy; 
rzecz, radcowie stanu: Karpowicz, Kurtow  i Kudnawcew  
z St. Petersburga.



OGŁOSZENIA IlZAllOWE KABEHHHfl OGhiUU
kommunikr.wuA Dotlą z  odpowie 

UWIADOMIENIA 1 I’U/A’WILIUK dniemi pociąigtnni Drogi Żelaznej 
3AaBJIEIIUI II IIPIIBHJI Kl’III Moskiewsko-Brzoskiej, z pociąga-
—  ---------------------» U ‘~ł ' . „ i  . 1 Aii zaś Dróg żeldftfych Wtfr^aW*
N. D. 2588 . Zarzad Drogi Żelaznej gk«-\\ iedeuskiej i Warszawsko- 

W arszawsko-ferespolskiej. j Bydgoskiej, kursuj ąceirii między 
Podaje niniejszem do ptl i j W arszawą a Wiedniem i Berlinem

n n tM .i  n n n r l / \ t n  a Ó/i i  V /l A /’t  f i  Tl 1H. Z  ! 1 1 •>• . < -i • •;bfdą, dopiero po 
lącziue,. wieg Pu.-( w prowadzeniu na tych oątatnich 

tejże Dro ze  ̂ znej Drdgach nowego rozkładu jazdy,
to jest od dnia 20 Maja, (1 Qperw-
ca) £„ fej.ł.V/ L a , . ,  ń m i )  , Jn,« 

W arszawa d. 5 Maju |§  74  r.

(14) Maja r. b. w łą c z n ie ,  bieg po­
ciągów na
zmienionym zostaje w sposób na- 
stępujący:

A. P ocią g i Kurjerskie z pow oza­
mi k la sy  1-ej i 2-ej.

W kierunku od W arszaw y (P ragi) 
do Brześcia.

W ychodzące z Warszawy (Pragi) 
o godzinie 6 minut 53 Z rana. z 
Miłosny o godz. 7 m. 16, z Miń­
ska o godz. 7 m. 43, z Mrozów o 
godz. 8 min. 6, z Kotunia o godz.
8 iii, 30, z Siedlec o godz. 8 m. 
50, z Łukowa o godz. 9 m. 36, z 
Międzyrzeca o godz. 10 m. 10, z 
Biały o godz. 10 rn. 40, z Choty­
łowa o godz. 11, z Terespola o 
godz. 11 ni< 24, przybywać będzie 
do Brześcia o godz. 11 m. 33 z 
rana.

W kierunku od Brześcia do W ar­
sza w y  (P rag i).

W ychodzący z Brześcia o godz.
5 in. 23 po południu, z Terespola 
o godz. 5 m. 34, z Chotyłowa o 
godz. 5 m. 58, z Biały o godz. 6 
m. 19, z Międzyrzeca o godz. 6 
m. 49, z Łukowa o godz. 7 t u . 35, 
z Siedlec o godz. 8 m. 9, z Kotu­
nia o godz. 8 m. 28, z Mrozów 
o godzinie 8 minut 52, z Mińska 
o godz. 9 m. 18, z Miłosny o go­
dzinie 9 m. 42, przybywać będzie 
do Warszawy Pragi) o godz. 10 
minut 3 w  nocy.

B. Pociągi P ocztow e z pow oza­
mi k lasy  1-ej, 2-ej i 3-ej.

W kierunku od W arszaw y (P rag i)  
do Brześcia. 

W ychodzący z Warszawy (Pragi) 
o godzinie 3 minut 43  po połu­
dniu, z Miłosny o godz. 4 m. 14, 
z Mińska o godzinie 4 mihnt 49; 
z Mrozow o godzinie 5 minut 20, 
z Kotunia o godzinie 5 in. 52, z 
Siedlec o godz. 6 m. 21, z Łukowa 
o godz. 7 m. 20, z Międzyrzeca o 
godz. 8 m. 4, z Biały o godz. 8 
rn. 44, z Chotyłowa o godz. 9 m. 
10, z Terespola ó godz. 9 m. 41 
przybywać będzie d o B rześc ia  o. 
godz. 9m . 53 w  nocy.
W kierunku od Brześcia do VV ar- 

sz a w y  (P ragi).
Wychodzący z Brześcia o godż. 5 
minut 15 Z ran a . z Terespola^ ó 
godzinie 5 minut 32, z Chotyło­
wa o godzinie 6 minut 4, z Biały 
o godz. 6 m. 32, z Międzyrzeca o 
godz. 7 m. 12, z Łukowa o godz. 
8 m. 11, z Siedlec o godz. 8 ni.' 
58, z Kotunia o godz. 9 m. 24, z 
Mrozów o godz 9 m. 56, z Miń­
ska  o godzinie 10 minut 30, z Mi­
łosny o godz. 11 m. 2, przyby­
wać będzie do Warszawy (Pragi) 
o godz. 11 m. 28 z rana.

C. Pociągi Towarowo-Osobowe 
z powozam i k lasy  2-ej i 3-ej.

W kierunkn od W arszaw y (P ra g i)  
do Brześcia. 

W ychodzący z Warszawy (Pragi) 
o godz. 11 rn. 48 Z rana. Z Miłos­
ny o godz. 12 in. 27, z Dembego 
Wielkiego o godz. 12 minut 44, z' 
Mińska o godz. 1 in. 14 , z Cegło­
wa o godz. 1 rn. 41, z Mrozów o 

■ godz. 1 rn. 59, z Kotunia o godz. 
2 m. 4-1, z Siedlec o godz. 3 m. 
19, z Łukowa o godz. 4 m. 31, z 
Szaniaw o godz. 4 m. 52, z Mię­
dzyrzeca o godz. 5 m. 33, z Biały 
o godz. 6 m. 29, z Chotyłowa o 
godz. 7 m. 7, z Terespola o godz. 
7 rn. 48, przybywać będzie do 
Brześcia o godzinie 8 minut 4 
w ieczorem .

W kierunku od Brześcia do War 
sz a w y  (Pragi).

W ychodzący z Brześcia o godzi­
nie 10 minut 3 Z rana, z ferepol 
o godz. 10 m. 24, z Chotyłowa o. 
godz. 11 m. 8, z Biały o godz. 11 
m. 48, z Międzyrzeca o & 
m. 42, z Szaniaw 
z Łukowa o godz. 2 minut

w  Z a rz a d ż  I f  poiśdatoy.yijy B lo k -   ̂ l'4h ow ocow y m ieszczący
ęjtią l, ^ .y iap-U .lięy tucjii, a  Uilia ,7 $ . ! ) ) , * # » k  l f ) - 
IS 7 4  r .  ró w n ież  o g o d z in ie  12 z p o łu d n ia ,  I )■>•,, O g ró d  ow ocow y 
p rz e ta rg , n a  w y d z ierżaw ien ie  od  d n ia  I (1 3 ) ; j s tczący  .d rze w  w iśniow ych

• ~   ■ W to T O , f .9 L ', ‘, l "
!«  lS i S ti td n ia  d rzew em  cem b fo w an n

d rr ievr:

bez o g ro d z e n ia  
sz tu k  D ii

<IIQ4
raie
ł ja -

i > I C A  1 A C J  Ł . TOPITI.

L ip ,e f t„ )8 7 fr ,d < y tl .  1 J j l3 ) -S iy c z n ia  V§77 r .d o  
c h b d u  z m o s tu  ta ry fo w eg o  n a  rz e c ii M ro w ie 1 
pod  U tra t  i ,  n a  tra k c ie  K a lisk im , p o c zy n a ją c  
in p lu s  o d  ceny  d z ie rżaw n e j ro czn ej r s .  1371.

M ający  ch ęć  p rz y s tą p ie n ia  do  l ic y ta c j i,  po 
w inni p rzy  o d p o w ięd u iea i p o d an iu  u ap isano in  
n a  p a p ie rz e  stem p low ym  ceny  w łaśc iw e j, zło- 
żyd św iadec tw o  n a  h a n d e l ,  i k a u c ję  w y ró w n y - 
ją c ą  p o łow ie  ceny  ro czn e j dz e rżaw y , a m ia n o ­
w icie r  s. 686 i p ró c z  te g o  n a  k o s z ta  o g ło szen ia  
lic y ta c ji g o to w iz n ą  rs . 60 .

K a u c ja  m  że  b y ć  z ło ż o n ą  w g o to w iź n ie  lub  
p a p ie ra c h  p u b lic z n y ch  p ro c e n to w y ch , po  k u r ­
sie  oznuozonym  przy  M in is te rs tw ie  F in a n s ó w .

L icy ta n c ji m o g ą  c p d z ićn n ie , z w y łączen iem  
d n i św ią te c z n y ch  i g a lo w y ch , od  g o d z in y  9 z 
r a n a  do  3  po  p o łu d n iu , p rz e g lą d a ć  i k o p jo w ać  
w a ru n k i lic y ta c y jn e  w b iu rz e  Z a rz ą d u  X I  
O k rę g u  K o m u n ik a c ji i w Z a rz ą d z ie  p o w ia to ­
wym  B ło ń sk im .

W a rsz a w a  d . 13 (  5) K w ie tn ia  1874 r .
W  n ie o b e cn o śc i N a c z e ln ik a  O k ręg u  

In s p e k to r ,  C z ło n ek  Z a rz ą d u , L .  W as ilew sk i.
N a c z e ln ik  w y d z ia łu ,  S tę p i ń s k i .

B u c h a lte r ,  B rz e śc ia ń sk i.

W S .  U .  24 0 4 . Z u r z a d  X I  Okręr/a  
K m n u n ik a d i.  

b ła  żU sadzie ro z p o rz ą d z e n ia  M in is te r s tw a  
K o m u n ik a c ji, p o d a je  do  w iad o m o śc i, że d n ia  
o (1 5 )  M a ja  1874 r .  0 g o d z in ie  12 z p o łu d n ia ,  
o d b i t ą  z o s ta n ie  w O g p ln em  Ż e b ra n in  Z a rz ą d u

N. D. 2496.
Zarząd XI Okręgu Komunikacji.

P o d a je  do  wiailoirióśoi, że  w śeislem  z a s to so w an iu  się do  a r t .  1935 T . X . C eęści 1. Z b io ­
ru  p ra w  Ces. w yd. 1857 r . ,  o d b y ty  zo sta n ie  w  O goluem  Z e b ra n iu  Z a rz ą d u  d n ia  17 (29 ) M aja  
1,S74  ro k u  o g o d z iw e  jl* i-ej z p o lu d d ia , n o w a  in m inus g ło ś n a  lic y ta c ja , a  d n ia  21 M a ja  (2  C zer- 
w ea) 1 S 74  ro k u  ró w n ież  o god z in ie  1 2 -e j z p o łu d n ia  p rz e ta rg , z d o p uszczen iem  s to sow nie  do p o ­
w o ła n eg o  §  p ra w a , o p ieczę to w an y ch  d e k la ra c ji,  n a  d o s taw ę  w  la ta c h  1874, 1875 i 1876, żw iru  i 
kam ieni”, b e z  t łu c z en ia  ich  n a  sza b e r, do  k o n serw ac ji i t*cperaoji d róg  b ity ch  X I  O k rę g u , z n a jd u ­
ją c y c h  się  w g u b e rn ji W arsz a w sk ie j, k tó re  Ło lic y ta c je  i p rz e ta rg i  o d b y w ać  się  b ę d ą  o d dzie ln ie  
n a  k a ż d ą  z n a s tę p u ją c y ch  7 -m iu g ru p  d ró g  b ity ch , s tan o w iąc y ch  9 o d d z ie ln y ch  p rzed sięb ie rs tw , 
p o c zy n a ją c  o d  cen je d n e g o  sa ż e n ia  k u b iczn eg o  kam ien i i żw iru , w sk a z a n y ch  o b o k  k a żd e j g rupy :

W y szczeg i 

tr a k tu  i

|ln ien ie  g ru p , 

p rz e s trze n i

R o d za j
n ia te r-
ja łó w

k a -
rtiien-

1 I lo ść  
kam ie ­

n i i 
żw iru

C en a  sażen iu  
k u b ic z . k a ­

m ieni lu b  żw i­
ru  d o  licy tac ji

1 j
.O g ó ln a ]  K au cja  

w a r-  j  do  l i­
to ść  j  cy tac ji

|

U V C l tJ . saz:
1 k u b . Rs., 1 K . | R u b . R u b .

i

I. B r» e sk i
R ad zy m iń sk i
K o w ień sk i

od  2 —  21 w. 
od 3 —  27 w.

nie g r a ­
n itow e

2512 49 ” 123088 7502

I .  N ow ogeorg iew sk i od 17 —  33 w. z w ir j 688 | 45 „ j 3 0 9 6 0 | 1413

I I .  Z ak ro c zy m sk i 
P o w ązk o w sk i 
K a lisk i

od  5 — i 4 w . 
od  5 — 7 w . 
o d  4 —  27 w.

kam ie.
m e g r a ­
n itow e

1770 | 38 94 68924 4019

I I .  Z ak ro czy m sk i 
B ie lań sk i 
M ary m o n tsk i

od  15 —  30 w. 
ód  5 —  (0  W. 
o d  5 —  6 w.

zw ir 1245 34 ”

i
4 2 3 3 0 ; 1717

I I I .  K rak o w sk i
N o w o a lek sa n d ry  

W ila n o w sk i i S ie

fol 5 —  21) w. 
sk i od  5 —  52 w . 
e c k i o d  5 —  6 w.

k a m ie ­
n ie  g r a ­
n ito w e

3352 32 71 109644 5574

I V .  B rzesk i 
L u jie lsk i

od  2 0  - -  53 W. 
o d  16 —  43 w .

____________ u. _______

kam ie­
nie g ra  
n ito w e

33 7 0 20 „ j 67400 3356

V . K rak o w sk i od  2.1 66  w.
i . . ,  i. 1 ' ‘

kam ie ­
n ie  g r a ­

n itow e
1347

i
18 j 50 21920 1519

V I . ,  K a lisk i 
F a b ry c z n y

od  2 8  -  7 5  W ,  
od  76  —  92 w.

k a m ie ­
nie g ra  - 
n ito w e

23 17 77 41173 2458

V I I .  K a lisk i
■ 'e is l i i i  a m  i ------ i— ;-------------------- -

od  76 —• 143 w.

f f  , j r ' i  ,

k am ie - J 
n ie  g ra - j  2775
nitow e j

10 40 28860 1612

T e rm in u  dosi nw i ilo ść  kam ien i i żw iru  o zn aczo n e  są  szczeg ó ło w o  w w a ru n k a ch  lic v ta - 
ey jnych .

M ający  chęć  >rzystąpieuia do  g ło ś n e j licy tac ji, lu b  p rz e ta rg u , w inn i p rz y  p o d a n ia ch  o d o ­
pu szczen ie  ic h  do  lic ftac ji, n ap isan y c h  u a  p a p ie rz e  s tem plow ym  ceny  w łaśc iw e j, z ło ż y ć  p rzed  g o ­
d z in ą  12 - tą  w p o łu d  lie  św iadectw o  n a  h a n d e l i k au c ją , t w sk azan y  o b o k  k a żd e j g ru p p y  d ró g  
b itych ,, k tó ra  to  k au  :ja  ż ą d a n ą  je s t  s to so w n ie  do  £  X  w aru fików  lic y tacy jn y ch  i w ty c h ż e  p o d a ­
n iach  w ym ienić d la  1 tó re j m ianow ic ie  g ru p y  d ró g  b ity ch  p ra g n ą  u b ieg ać  się  o d o s taw ę  k am ien i 
lu b  z w iru .

D e k la ra c je  o ieczą tow uue  m ogą  być  s k ła d a n e  o so b iśc ie  lu b  n a d sy ła n e  p rz e z  p o cz tę  w 
te rm in ie , w yżej d la  li ;y tac ji w skazanym  z nap isem  n a  k o p erc ie : ,*Do Z a rz ą d u  X I-g o  O k ręg u  K o ­
m u n ik ac ji, d e k la ra c j l do  licy tacji u a  d o s taw ę  w la ta ch  1874, 1875 i 1876 kam ien i lu b  żw iru
d la  g ru p y  N . N . d r  *g b itych  X I  O k rę g u ” . D e k la ra c je  o p ie c zę to w a n e  p o w in n y  b y ć  n ap isan e  
w ed łh g  w zoru  d o łą c z o n e g o  do  A rt .  1909 T .  X . C zęści I .  Z b io ru  p ra w  C es. w y d an ia  1857 r .  i 
o b e jm o w ać  w sobii ż ą d a n e  p rzez  ten że  i 1910 a r ty k ó ł,  p o m ien io n eg o  zb io ru  P ra w , w ia d o m o ­
ści i d o w o d y , d e k la r  c je  z a ś  n iezg o d n e  z w yuńen ionem i a r ty k u ła m i p ra w a , b ęd ą  u w a ża n e  za 
ż a d n e  a  po  sk o ń cze i iu  p rz e ta rg u  i o tw a rc iu  o p ie czę to w a n y ch  d e k la ra c ji ,  ż ad n e  ju ż  now e o fe r­
ty , n a  zasad z ie  a r t .  862 i 1940 w spom nionego  T o m u  Z b io ru  p ra w  p rz y ję te  n ie  b ęd ą .

K a u c ja  ta k  p rz y  p o d an iu  o do p u szczen ie  do  g ło ś n e j licy tac ji, ja k  p rz y  o p ie c zę to ­
w anej d e k la ra c ji,  w nnu być z ło ż o n ą  w g o to w iźn ie  lub  p a p ie ra ch  p u b lic zn y ch  p ro ce n to w y ch , w y­
m ien ionych  w a r  ty k i le  1655 T .  X . C zf I  Z b io ru  p ra w  C es. w y d an ia  1857 ro k u  i w  d o p e łn ie -  
n iach^do  teg o ż  a r ty k  tłu , po k u rs ie  ozn aczo n y m  p rzez  M in iste rstw o  F in a n só w . K a u c je  h ip o te c zn e  
p rz y jm o w a n e  ni e bę  lą .

L icy ta n c i iuo ^ą co d zien n ie , w yjąw szy  dn i g a low ych  i św ią teczn y ch , od  g o d z in y  9 -ej ra n o  
do  3 -e j z p o łu d n ia  j rz eg ląd ać  i k o p jo w ać  w a ru n k i licy tacy jn e  w  B ió rze  Z a rz a d u  X I  O k ręg u  
K o m u n ik a c ji.,

W a rsz a w a  d . 19 k w ie tn i  a  (1 M aja ) 1 874  ro k u .
W  n ieo b e  m ości N a cz e ln ik a  O k ręg u , In s p e k to r ,  C z ło n e k  Z a rz ą d u , M . D o w g ird .

N a cz e ln ik  W y d z ia łu  S tę p iń s k i.
N a cz e ln ik  S to łu  M u szy ń sk i.

©
godz.

o godz. I m.
12 

15
27, z

Siedlec o godz. 3 m. 34, z Kotu­
nia o godz, 4 ni. 12, z Mrozów o 
godz. 5 m. 15, z Cegłowa o gódz. 
5 m. 24, z Mińska o godz. 6, z 
Dębego W ielkiego o, godz. 6 m. 
21; z Miłosny o godz. 6 minut 45, 
przybywać będzie do Warszawy 
(Pragi) o godzinie 7 minut 19 w ie­
czorem.

Pociągi Kurjerskie i Pocztowe,.

g ó f is in y ł  11 • z r a n  i dnia p rz y m u szo n e g o  w y w łaszczen iu  z a ję tą

A . i  k 5  71 Z a  -zad  lnte.ndent.urg- O kręgu  
1 ( a  szaw skiego . ■

W skutek tkuyzj R.idy W ojeuurj O kręgu  
W arszawsk ego, o .bywać s ię b ę iłz .e  w b ió­
rze /.arzifcou lutenJ m tury 0  .regu W arszaw ­
sk iego w dnia 7 (45 I M aja rdku'biekgdegb o 
goń /tn ie  11 z rana. przy śpisłetłi zastosow a  
niu się  do punktu ( vil i .następnych , tom u ?< 
Zbioru P ostano w ię i W ojennych jednorazow a  
publiczna głośna li lytaeja z aopirszcźhniem  
składania op ieczę  owanycb deklaracji lecz  
itie później jak  d
do licytacji u azn aclon ego , na dostaw ę szpi 
talnych przedm ioti wn.» uposażan ie w letnim  
sezon ie roku bież; cego 1874 r. wojennego  
szp ita la  w Uiechoc nku.

N a  zab ezp ieczen ie  wymaganej dostaw y, 
konku eńc.1 którzy zapragną w zi jść Iakov,-ę 
obow iązani z ło ży ć  ltrz. d Ticyt iCją, pr/.y od­
dzielnych  dekiara jacli vadia w stosunku  

idUe.i wartość przedm iotów  branych w 
dostaw ę, liczą c  pc Iłu g  cen ja k ie  zaofiaruj, 
w sw ych neklaracj ich, albo też  w stosunku  
ostatnich dfen jakie zaofiarowane będą przy 
licytow aniu  g łośn e n.

O ilo śc i mogący ;h zapotrzebow ać s ię  do 
dostawy przedm iotów, jak  rów nież i o in nych 
warunkach dostaw interesanci m ogą otrzy­
m ać b liższe  szczej ołow e objaśnienia w bić 
rze  Zarządu Inten lem ury Okręgu W arszaw ­
skiego cod zien n ie ;od godziny. 10 rano do ii 
óo południu z w yjątkiem  św iąt i dni g a lo ­
wych.

W arszawa $. i t  K wietnia 1874 r.
Inteuijeut Okręgu, 

U enerał-L ejtu  int, C hom entow ski t 
p o. N aczeln ika VVydziału...............

się. z 
i d la  
3 ,085 .

Oli U. 5 L u teg o  11. s. 1865 r . liczącym  
m o żn o śc ią  p o trą c a n ia  r»  .1 4 1 1  k o p . 3 3  
•Borty K n o lk e  E d m u n d a  K n o tk e  żonv  rs 
z p ro cen te m  5 % ,o d  d . 5 L u te g o  n. s. 1S65 r .  
liczącym , się, z m o ż n o śc ią  p o trą c e n ia  k w o ty  r s .  
1265 k o p . 5, tudz ież  k o sz tó w  oil W ilc b e lm a  

P e tz o ld  w łaśc ic ie lu  o sad y  W ie b ró w  w p o w iec ie  
B rzez iń sk im  p o ło żo n e j, tam żee  z am ieszk a łe g o , 
p ro to k ó łe m  J ó z e fa  K u ru u m  K o m o rn ik a  p rzy  
T ry b u n a le  C yw ilnym  w W arsza w ie  n a d .  1 (13-) 
S ie rp n ia  1872 r. sp isan y m , w d ro d ze  sądow ej

N . O . 2584 . / isp rz  Iry b u n a tn  Cywilnego 
w lit arszaw ie.

S to so w n ie  d o  a r t , . 68-2 K . P . S , w iadom o czy ­
n i iż n a  ż ąd an ie  S ukceso rów  ja k o  to :

1 . Id y z  P etzo ldóW  S zu lc , E d w a rd a  S z u lc  p i­
w o w ara  żony , w asy s te n c ji i za  upow ażnien iem  
m ęża  c zy n iąc e j, czyUi o b o jg a  m ałżonków  S z u lc , 
we wsi J a w o rn ik u  poW icóie B en d iń sk im .

2 B e r tv  z Petzc& dów ' E d m u n d a  K n o tk y  fa .  
b ry k a n tu  s u k n a  żoijy . w a sy s te n c ji i za  up o ­
w ażn ie n iem  rneża c e n i ą c e j ,  czy li o b o jg a  m a ł­
żo n k ó w  K n o tk e  w  m ieście  T o m aszo w ie , o k ręg u  
B rz ez iń sk im  z a m ie s z k a ły c h , a  z am ie sz k an ie  
p ra w n e  do  te g o  iif te rcsu  i c a łeg o  p o s tęp o w a- 
n ia  su b h as tac 'y jn eg o  u A n d rz e ja  W ę j f  O b ro n - 
cy .p rzy  S e n ac ie , w W a rszaw ie  p od  A  471 ^z,u-  
m ic sz k a łę ao , o b ra n e  n ia jąpych , w p ó szu k iira - 
ńiu sum: d la  bTv z P c tzo ld o iv  S zu lc , E d w a rd a  
S z a le  żouy  rs . 3085 k o p . 5, z p ro c e n te m  ,.5%

s z to w a n ą  z o sta ła .
O sad a  fa b ry c z n a  su k n a , N ieb ró w  w p a ra f j i  

E w a n g e lic k ie j T o m aszó w , g m in ie  E a z ie k a ,  w 
p ow iecie  B rz ez iń sk im , g u b e rn ji W arsz a w sk ie j 
daw n ie j, a  o b ecn ie  P e tro k o w s k ie j ,  n a  g ru n c ie  
czynszow ym  z k tó re g o  o p ła c a  s ię  ro czn ie  c zyn ­
szu  ilo d o m iu iu m  d ó b r T o m asz ó w  rs . 248 k o p . 
58 p od  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  w B rez in ie  
p o ło żo n a , poszu k iw n em ijw ie rzy te ln o śc iam i iiypo- 
te czn ie  o b c ią żo n a , p raw em  w ieczyste j d z ie rż a ­
wy do e g zek w o w an eg o  d łu ż n ik a  W ilc h e ltn a  
I e tzo ld  n a le żą c a , i w teg o ż  p o s iad a n iu  z o s ta ­

ją c a ,  p rz y b liż o n e j ro z le g ło ś c i g ru n tu  o k o ł , 
m orgów  30 p rę tó w  100 m ia ry  n o w o p o 3 k ie j  
m ieć m ogąca, n a  k tó re j  s to ją  n a s tę p u ją c e .

Zabudowania:
1. D o m  m ie szk a m y  p a rte ro w y , z fa c ja tą  

m u ro w an y , z p iw n icą  s k le p io n ą  d a c h ó w k ą  k r y ­
ty , o jed n y m  k om in ie  m urow anym .

2. D om  p a rte ro w y , z d rz e w a  w  w ęgieł p o s ta  
w ony , g o n tem  k ry ty , o je d n y m  kom in ie  m u ro ­
w anym , m ieszczący  w so b ie  p ra s ę  d o  su k n a .

3. S u sz a rn ia  su k n u  m u ro w a n a  z ceg ły  i k a ­
m ien ia , p a r te ro w a  d a c h ó w k ą  k a rp ió w k ą  k ry ­
ta  o jednym  k om in ie  m urow anym ,

4. O g ró d e k  k w ia to w y  i w in o g ro n o w y  o g ro ­
dzony  od  fro n tu  p a rk a n e m  m urow anym , a  od 
ty łu  d re w n ia n y m , w k tó ry m  je s t  a l ta n a  d re  
w n ia n a  d e sk a m i k ry ta .

• 5. M ły n  w odny z d rzew a, g o n tam i k ry ty ,  o 
je d n y m  k o m in ie  m u row anym , i je d n y m  k o le  z 
m e c h an ik ą  k o m p le tn ą , d ru g ie  k o ło  z ep s u te , 
p rzy  n im  p rz y b u d o w a n a  s ta jn ia  z d rzew a, g on  
ta m i k ry ta .

6. O b o ra  z d rz ew a  g o n ta m i k ry ta .
7. S zo p a  z d rzew a  d e sk a m i k ry ta .
8. C h lew y  z d rz e w a  desk am i k ry te .
9. C h lew ik  z d rzew a  d esk am i k ry ty .
10. P a rk a n  fro n to w y  z d e sek
U .  G o łę b n ik  z d rzew a  n a  po lu . d esk am i 

k ry ty .

12. Kloaka z d rzew a  g o n ta m i kryta o 2 se-
d esa ey i.

13. B a tsz u l d rew n ih u y  do  ćó b iśu ia  k ó ł 
w odnych.

17. M o st z d rzew a  z b a rje ra m i.
18. F o lu s z  z p o d s trz y g a ln ią  z fa c ja tam i uni- 

rów m y ■/. c e g ły  i k a m ie n ia , g o n tam i k ry ty  o 1 
k o u in ip  m u ro w an y m .

l j .  Z ab u d o w an ie  z d rzew a  w w ęg ie ł g o a ta - 
rai try te ,  o b e jm u jące  p a rn ię  do  k ó ł.

20. O Ó urko z d rze w a  w s łu p y  d eśk am i 
k ry ta .

21. C h lew ik  z d rzew a  d e sk am i k ry ty .
22. K lo a k a  z d rzew a  g o n ta m i k ry ta  o 2 

sedesach .
23. D ek tau /.ft i s u sz a rn ia  S zyszek  ń iu ro w an a  

ż c tg ły  d a ch ó w k ą  k ry ta  o 1 k ó m ia ie  m urów  a - 
n y n . i. <• .

24. C h le w e k  z d rzew u , c h ru s tem  n a k ry ty ,
25. K am  d re w n ia n y ch  do  ro zw ie sza n iu  su ­

kno 3.
26. S to d o ła  z d rzew a  n a  p o d m u ro w a n i u z 

k a m ien ia  w w ęg ie ł p o s taw io n a , g o n tem  k ry ta  
o jtd n e m  k le p is k u .

7. S z o p a  z d rzew a  w s łu p y  n a  p o d m u ro w a­
n iu  z k a m ie n ia  ro g o w iz n ą  k ry ta ,  s taw  zary - 
biouy. ,

D próćz te g o  W za jm o w an e j o sad z ie  z n a jd u ją  
s ię  ró ż n e  sp rz ę ty  d o  fa b ry k a c ji s u k n a  s łu ż ą c e .

O bsze rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję te j i z a a r e ­
sztow anej n ie ru c h o m o ś c i z n a jd u je  się  w a k c ie  
zajocia u sp rz ed a ż ą  k ie ru ją c e g o  A n d rz e ja  
W olt O b ro ń cy  p rzy  S e n a c ie  w W arsza w ie  pod 
N r. 4 7 i f  w W arsz a w ie  z a m ie s z k a łe g o , zaś z b ió r  
o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  sp rz e d a ż y , w k a n c e la r i i  
P isa rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  W y d ż ia łe  I  z ło ­
żony p rz e jrz a n y  być  m oże.

Z ajęcie w k o p ja c h  d o rę c zo n o :
1 .W .  W ik to ro w i Ś lu sa rsk ie m u  P isa rzo w i 

Sąd u  P o k o ju  w B re z in a c h  w tenrżo  m ieście  u - 
rżęilu jąadm u lia rę ce  w łasn e .

2. J a n o w i W ik lew iczo w i W ó jto w i gm in y  Ł a ­
z is k i  w  o sad z ie  U ja z d  u rz ę d u ją ce m u  n a  ręce  
w ła  ne.

O budw om  d  5 ( 1 7 )  W rz e ś n ia  :S 72  r. 
W n ie s io n o  do  k ś ięg i w ieczyste j pow yż z a ję ­

te j i z a a re sz to w a n e j o sad y  w  W arsz a w ie  d n ia  
1 2 ( 2 4  W rz e ś n ia  1872 r., zaś w d n iu  d z is ie j­

szym  d o  k s ięg i z aa re sz to w a li w k a n c e la r j i  1 i- 
s a rz a  T r y b u n a ł u  tu te jsze g o  n a  ton  cci u trz y m y ­
w anej w p isaneru  z o s ta ło .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja ś n ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rz ed aży  o d b ę d z ie  s ię  u a  ja w n e j a u - 
d jeno ji T ry .b u u a łu  C y w iln e g o . w W arsz a w ie  w 
m ie jscu  zw ykłych  p o s ied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j  
p o d  N r. 549 ó  g o d z in ie  10 z r a n a ,  w  W y d ż ia łe  
I ,  d . 13 (2 5 )  L is to p a d a  1872 r.

S p rze d a żą  k ie ro w a ć  b ęd zie  A n d rz e j W o lf  
O b ro ń c a  przy  S e n ac ie  k tó re g o  z am iesz k an ie ije s t 
w yżej w sk azan e .

W arsza w a  d . 25 W rz e ś n ia  (7  P a ź d z .)  1872 r.
R . L in o w sk i. 

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li u s tęp o w ej 
T iy b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie .

W arsz a w a  d . 25 W rz e ś n ia  (7  P a ź d z .)  1872 r .
R . L in o w sk i 

P o  o d b y c iu  w d n ia c h  13 (2 5 )  L is to p a d a  1872 
r . ,  27 L is to p a d a  (9  G ru d n ia ) t. r .  i  11 (2 3  j 
G ru d n ia  t. r. trz ech  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja ś ­
n ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  o sad y  fa b ry c z n e j 
N ieb rów , T r y b u n a ł  C y w iln y  w W arsz aw ie  wv- 
ok ieu i w (1. U  (2 3 )  G ru d n ia  1872 r. z ap a d ły m , 
e rm in  do  p rz y g o to w a w c z e g o  p rzy sąd zen ia  

rz e cz o n y c h  d ó b r n a  d z ie ń  12 (2 4 )  S ty c z n ia  
h873  r .  g o d z in ę  10 z r a n a  w y z n ac z y ł, k tó ry  o d ­
będ zie  się  w m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied z e ń  r z e ­
czonego  T ry b u n a łu , w  W y d zi a le  I  w W arsz a  
w ie pod  L ic z b ą  549. L ic y tn c ja  w  te rm in ie  
p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  ro z p o c zn ie  się 
od  um y  rs . 2 ,500  ja k o  sz a c u n k u  p rzez  p o p ie ­
ra ją c eg o  sp rzed aż  p o d a n eg o .

Warszawa d. 18 (3 0 )  G ru d n ia  1872 r.
R. L in o w s k i.

Po  o d b y c iu  w pow yższym  te rm in ie  tó  je s t  z 
d. 12 (2 4 ) S ty c z n ia  i 87 3  r. p rzy g o to w aw czeg o  
p rzy sąd ź  e n ,ą  pow yższej o sądy  fa b ry c z n e j N ie­
b ró w  T ry b u n a ł C yw ilny  w W arszaw ie  w yrok iem  
z d. 12 ( 2 4 ;  S ty c z n ia  1873 r .  z ap ad ły m  te rm in ' 
do  o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e n ia  te jż e  o sady  n a  
dz ień  16 (2 8 )  K w ie tn ia  1873 r. g o d z in ę  10-ą 
r a u a  w W y d z. I  teg o ż  T ry b u n a łu  po d  N r, 549 
w W a rszaw ie  p o s ie d z e n ia  o d b y w a jąc e g o  w y­
zn aczy ł, w k tó rym  to  te rm in ie  lic y ta c ja  od  su 
niv rs . 14 ,460  ja k o  dw ó ch  trz e c ic h  Części s za ­
c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  w y k ry te g o  ro zp o czn ie  
s ię .

W a rsz a w a  d . 1 9 '(3 1 ) M a rc a  ) 873 r.
B . L inow sk i. 

P o n iew aż  pow yższy  te rm in  o s ta tec z n eg o  
p rzy sąd z e n ia  n a  d . 16 (2 8 )  K w ie tn ia  1873 r. 
n ie  p rzyszed ł d o  s k u tk il ,  p rz e to  T ry b u n a ! C y ­
w ilny w W arszaw ie  w y ro k iem  w d . 7 (1 9 )  tiie r  
p n ia  /. i l ja c ji zap a d ły m , now y te rm in , do  o s ta te  
c znego  p rz y sąd z e n ia  o sad y  fab ry cz n ej N iebów  
u a  <1. 3 (1 5 ) W rz eśn ia  1873 r .  g o d z in ę  10 
r a n a  w W y d zia le  I  T ry b u n a łu  w y zn ac zy ł, w 
k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta c ja  rzecz o n e j o sad y  od 
p o p rz ed n io  o z n ac z o n e j sum y r s  14460  ro z p o  
cznie  się.

W arsz aw a  d 9 (2 1 )  S ie rp n ia  1873 r 
w z. G ra ld ń s k i S e k r . T ry b .

G dy i ten  o s ta tn i te rm in  o s ta tec z n eg o  p rz y ­
sąd zen ia  n ie  p rzy szed ł do  s k u tk u , p rz e to  T ry  
b u n a ł C yw ilny  w y ro k iem  w  d n iu  6 (1 8 )  W rześ  
n ia  1873 r .  z i j la c ji z ap a d ły m , now y te rm in  do 
o s ta tec z n eg o  p rzy sąd zen ia  o sady  fab ry cz n e j 
N iebrów  n a  d 26 W rz e ś n ia  (8  P a ź d z ie rn ik a )  
1873 r. g o d z in ę  10 z r a n a  w W y d z ia le  I  T ry  
b u n tu  w y zn aczy ł, w k tó ry m  to  te rm in ie  l ic y ta ­
cja  rze czo n e j o sad y  qd  p o p rz e d n io  o z n a c z o n e j 
sum y  rs . 14460  ro z p o c z n ie  się.

W a rsz a w a  d . 10 (2 2 )  W rz e śn ia  1873 r.
R . L in o w sk i.

P o n ie w a ż  i te n je s z e z e  te rm in  o s ta te c z n e g o  
p rz z są d z en ia  n ie  p rz y szed ł do s k u tk u , p rz e to  
T ry b u n a ł C y w iln y  w W arszaw ie  w yrok iem  w 
d. 28 W rz e ln ia  ( 1 0  P a ź d z i e r n ik a ) '  1873 r .  z 
| la ej i z ap a d ły m  now y te rm in  do  o s ta te c z n eg o  

p rz y sąd z e n ia  o sad y  fa b ry c z n e j N ieb ró w  n a  d , 5 
(1 7 ) L is to p a d a  1873 r .  g o d z in ę  10 ra n o  w 
W y d z. I T r y b u n a łu  w yznaczy ł, a za raze m  sza ­
cun ek  te jż e  o sady  fa b ry c z n e j N iebów  o '/ż 
część  o b n iży ł i o d  %■ -obn iżonego  s z a c u n k u  t .  j .  
od  sum y rs . 10845 sp rz ed a ż  p o s tan o w ił , od tej 
w ięc sum y lic y ta c ja  w te rm in ie  o s ta tecz n eg o  
p rz z są d z en ia  ro zp o czn ie  się

W a rsz a w a  d . 3 (1 5 )  P a ź d z ie rn ik a  1873 r.
R. Linowski.

Z pow odu , iż i te n  te rm in  o s ta te o z n e g o  p rz y ­
s ą d z e n ia  n ie  p rzyszedł, do  s k u tk u , p rz e to  
T r y b u n a ł  C yw i ny  w W arsz a w ie , w y ro k iem  w 
d. 19 K w ie tn ia  (1  M a ja )  (8 7 4  r .  z illa c ji z a p a ­
d ły m , now y te rm in  do  o s ta tec z n eg o  p rz y sąd z e ­
n ia  o sady  fa b ry c z n e j N iebrów , n a  d. I n  ( 2 2 ) 
M aja  1.874 r .  g o d z in ę  10 ra n o  w yznaczy ł, a  
z a raze m  sza c u n ek  te jż e  o sad y  fa b ry c z n e j N ie ­
bów  p o w tó rn ie  o , część  o b n iż y ł i ,od 2 o- 
b n iżo n eg o  sza c u n k u  t.  j ,  od  sum y rs . 8133  kop . 
7 9 sp rzed iiż  postaHÓwił. O d te j  w ię c ‘ sum y  li­
c y ta c ja  w te rm in ie  o s ta te c z n eg o  p rz y s ą d z e n ia  
ro zp o c zn ie  się.

Warszawa d. 28 Kwietnia (5  M a ja )  1874 l i  
R . L in o w sk i.

N . D . 2580.
P o d p isa n y  P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  

w W arszaw ie  w tem że  m ieście po d  JNS 1790 li t . ,  
A . 1L z am iesz k a ły , ja k o  p o p ie ra ją c y  s p rz ed a ż  
N ie ru ch o m o śc i do  sp ad k u  po n ieg d y  A n to n im  i 
M a r ja n n ie  m a łż o n k a c h  Z ie liń s k ic h  p o z o s ta łe ­
g o  n a leżący ch ,-S to so w n ie  do  a r t .  960 K . P . S . 
z a w ia d a m ia  i o g łasza : iż n a  ż ą d a n ie  J a n a  Z ie ­
liń s k ie g o  U rz ę d n ik a  w W arszaw ie  pod  N r.
128-9 z a m iesz k a łe g o , a  z am ieszk an ie  p ra w n e  do  
n in ie js ze g o  in te re s u  u E d m u n d a  W e y c h e rta  
P a t r o n a ,  j a k  w yżej zam ieszk a łeg o , o b ra n e  m a­

ją c e g o ,  w p o s tęp o w an iu  dz ia ło w em  ro zw in ię te m  •

p rze c iw k o  w sp o łsp a d k o b ie rc o n i A n to n ie g o  i 
M ar ian n y  z\ G ru b iń s k jo h  m a łż o n k ó w  Z ie liń ­
sk ich , a  inia iiow icie :

1. h h i ^ e t ń j t i k o w i  Z i e l i ń s k i e m u  U r z ę d n i k o ­
wi.  . j ! « / / «  !

2. A n n ie  z Z ie liń sk ic h  B u ran o w ic  i  on ej w do­
w ie, o b o jg u  w W arsz a w ie  po d  N r. 226 zamie-r 
s zk a ły m .

3 . H e n ry c e  z Zi e liń s k ic ń  A d o lfa  K le c z k o w ­
sk ieg o  by łego  b u rm is trza  źo n te  ^  a sy s ten c ji 
Uięża sw ego  d z ia łać  w inne j, czy li, o b o jg u  m a ł­
żo n k o m  K le cz k o w sk im  w Q w J z is k u  w pow iecie  
B ło ń sk im  'źa ln ieszk a ły m  a  zam ieszk an ie  p raw n e  
u A n n y  B aran o w ie ż o w ej w W arsza w ie  j a k  w y­
żej p o w ied z ian o , z a m ie s z k a łe j  o b ra n e  mają:- 
cym .

4. Jo ze fo w i S m o leń sk ie m u  o b y w ate lo w i w 
W arsza w ie  pod  N r. 225  ź am iesź k a /e tn h , w 
im ien iu  Ytłasnym o ra z  ja k o  o jcu  i o p ie k u n o w i 
g łó w n em u , n ie le tn ie g o  po  K a ro lin ie  z Z ie liń ­
sk ich  S m o leń sk ie j p o z o s ta łe g o  s y n a  H e n ry k a  
Z ie liń sk ie g o .

5. K saw ere m u  S m o leń sk ie m u  u rz ę d n ik o w i w 
W arszaw ie  pod  N r. 1260 ztUnifesżkałeimi, ja k o  
p rz y d a n e m u  ud h o c  O piekunow i teg o ż  n ie le tn ie ­
go  H e n ry k a  S m o leń sk ieg o * !n a  m ocy w yroków  
T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie , je d n e g o  z 
d n ia  27 G ru d n ia  (S  S ty c z n ia )  1^73 /4 ' ro k u , 
dz ia ł m a ją tk u  po  m egjdy A n to n im  i M ar ja n n ie  
Z ie liń sk ic h  i o szac o w an ie  n a le ż ą c y c h  do  sp ad k u  
N ie ru ch o m o śc i n a k a z u ją c e g o , d ru g ie g o  z d . 25 
L u te g o  (9  M a rc a )  1874 r .  ta k sę  ty c h że  n ię ru  
ehom ośc i p rzez  b ieg ły ch  sp o rz ą d z o n ą  z a tw ie r­
d za jąc e g o , i sp rz e d a ż  ic h  przfez p u b lic z n ą  lie y - 
ta c y ją  n a k a z u ją c e g o , sp ra ed a tie in i z o s ta n ą  w 
d ro d z e  d z ia łó w  p rze d  R e jen te m  o k rę g u  B ło ń ­
sk ieg o  Ł u k a sz e m  M y śliń sk im  n a s tę p u ją c e :

l i e r u r h o m o M c i  l? I ie j« «  
w m ieście  M szczo n o w ie  w pow feeic  B łoń tfk im ,1 
pod  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  w B ło n iu  p o ło ż o ­
n e , a  m ianow ic .e :

1. N ie ru c h o m o ść  pod  N r. 98 p o lic y jn y m  i 
h y p o tec zn y m , p rzy  u licy  G ró je c k ie j p o ło ż o n a ' 
s tó p  k w a d ra to w y ch  6 k o fó :'^ 9 4 3 m ir a c h  na  k tó ­
re j g ru n c ie  z n a jd u ją  sib U ńStępnc budow le : 

a )  D oiu  z d rzew a  p o rte ro w y  gontami i t e k tu ­
rą  asfaltową k ry ty .

ń) P rz y s ta w k a  z d rzew o  o ś c ia n a c h  m u ro w a­
n y c h , g o n tem  k ry ta .

c) S ^o p a  d re w n ia n a .
d )  Komórki i stajenki drewniane pod gon 

tern.
e) K lo a k i, śm ie tn ik  i p a rk a n .
2.i N ie ru ch o m o ść  pod N r. 99 hyp . i po i. przy

u licy  Z d u ń sk ie j p o ło żo n a , z a w ie ra ją c a  o k o ło  
5002 s tó p  k w ad r, g ru n tu , n a  k tó re j s to ją :

a )  Dom jednopiętrowi’ masiv murowaiiy v. 
ceg ły , pokryty w części gontami a w połoWie 
tekturą asfaltową.

b) P rzystayvka  z cag iy  m u ro w an a  pod  te k tu ­
r ą  a  s fa lto w ą.

C) K lo ak i z  d rzew a  pod  g o n tem , śm ie tn ik  i 
p a rk a n  z żerd z i i o b la d e r .

8 . N ie ru c h o m o ść  pod N r. 109 p ó licy jnym  w 
s ta ry m  K ynku  p o ło żo n a , z aw ie ra ją c a  s tó p  kw . 
5586 , p a  g ru n c ie  je j  stoją*

а )  D o m  m u ro w an y  z c eg ły , p ię tro w y , k ry ty  
te k tu r ą  asfaltow ą*

б) P rz y s ta w k a  m u ro w a n h  te k tu rą  a s fa lto w ą  
k ry ta .

c)  K o m ó rk a  z d rzew a  pod  g o n te m
d )  K lo a k i z d rzew a  pod  g on tem .
e) P a r k a n  i Sztachety .
4. O g ró d  p rz y  u  lick  G ró jeck ie j na  przeciw  

posesji N r- 98 p o ło żo n y , ort ty łu  r. k anałom  
m ie jsk im  g ra n ic z ąc y , o k o ło  , s lo p  kw adr, 
p rz e s trz e n i m iją c y .

R o la  z a c z y n a jąc a  się  od  t r a k tu  T a rc a y ń - 
s a ie g o , p rz e c in a ją c a  t r a k t  d o  N a d a rzy n a  w io- 

y, c ią g n ą c a  s ię  do  p a s tw isk a  „ T u r ” zw an e ­
go , g ra n ic z ą c a  od  w sch o d u  z g ru n ta m i S S -ró w  
K u ran ó w , a  od  zach o d u  z g ru n ta m i P o p ro h o -  
szczow sk iem i, o b e jm u ją c a  o k o ło  13 m o rg o w i 
22 p rę tó w  m iary  lio w o p o lsk ie j.

6 R o la  z ae ży n a j^ ću  s ię  od d ro g i id ące j w 
p o lu  „ Z a p ie c k i”  c ią g n ą c a  się do  d ró ż k i w po la  
.C iem ue” w io d ące j, g ra n ic z y  o'd w schodu  z 

g ru n ta m i K a ro la  T rz a sk o w sk ie g o  a  od z ach o d u  
z g ru n ta m i T o m as z a  Z arne l, o b e jm u je  2 m o rg i.

7. R o la  z a c z y n a ją c a  się  od t r a k tu  G ró je c ­
k ie g o  i c ią g n ą c a  s ię  tlo d ró ż k i id ąc e j w p o la  
„C iem n e” g r a n  c z ą c a  n a  w schód z g ru n tam i 
F e lik sa  S z o s tk iew icż a , a  od zaoh o d u  z g ru n tu  
mi A u to n ie g o  Iż y c k ie g o , o b e jm u ją ca  o k o ło  
m ó rg  2 p r. 9 pV /estrzen i.

8. R o la  z a c z y n a ją c a  s ię  o d  g ru n tó w  P a w ła  
B a k i ,  p rz e c in a ją c a  t r a k t  G ró je c k i i c ią g n ą c a  
się  do  g ra n ic  wsi B ad o w e  M soiska , g ra n ic z y  od 
p o łu d u ia  z g ru n ta m i J a n a  S ik o rsk ie g o  a  o d  
p ó łn o cy  z g ru n ta m i T o m as/.a  D o ro c iń sk ieg o , 
zaw ie ra  m orgów  7 p r. 3.

9 R o la  g ra n ic z ą c a  r. t ra k te m  G ró je c k im  
d ro g ą  do  wsi B adow e D a n k i i s tru g ą , d o ty k a ją  
ca g ru n tó w  F i l ip a  S /rostk iew icza  i L e o p o ld  u 
C iszew sk iego , o be ni u je , m ó rg  4 in idry lfow o- 
po is ki ej.

P o  z ło ż en iu  w d ilih  18 (3 0 )  M arca  1674 r . ,  
zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  pow yż­
szych  n ie ru ch o m o śc i w K a n ce la r ji  R e je n ta  M v- 
ślińskiegoi, prv.ftd k tó ry m  ta ż  sp rz ed a ż  się  o d ­
będzie , te rm in  do  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e ­
n ia  każ& ej po  sżczeg tile  ą ,pow yższych  n ie ru c h o ­
m ości o zn acza  si^ę n a  (U icń 8  (2 0 )  M aja  1874 
r . ,  k tó ry  to  te rm in  odb ęd zie  się w K a n c e la r ji  
RejehVa M yŚ liń sk iego  w liło n in : w dniu o z n a ­
czonym , o 'gppziA ie  10 z ra n a .

L ic y ta c ja  ro z p o e -n ie  s ię  w te rm in ie  o s ta te c z ­
n e g o  p rzy sąd ze n ia  k a żd e j po szczegó le  n ie ru - 
c h o tn o śe i.p o w y ższy ch , jak' n a s tę p u je :

N ie ruchom ośc i ad l° \> d  sum y rs . l,8Ó n, vu- 
di-uła rs .  2Ó0.

N ie ru ch o m o śc i »ul 2° od  sum y  rs . 2 ,0 0 0 , v a ­
d ium  rs . 200 .

N ie ru ch o m o śc i ad  3 "  ó d  sum y rs. 1 ,800, v a ­
d ium  rs. 200.

N iełuchH ińóśćiL td  4 (l od  suuiy rs. 7ó , ya- 
d ium  r s .  51).

N ie ruchom ośc i ad o»l sTimy rs . 1 ,000 , v;i 
dinm  rs. 200.

if ię ru c h o m o ś c i ail 60, od  sum y r t .  150. r a ­
d ium  rś . 12Ó.

N i^ruO hótriości -ad 7 U od  sum y rs . 200 , v a ­
d ium  r^. 120.

N ieruclTó ni ości ad  8" o d  sum y rs . 
d ium  rs . 120

N ie ru c h o m o śc i ad  9 1 o d  sum y rs . 
d ium  rs . 120.

Z b ió r o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  sp rzed aży  tych  
n ie ru c h o m o śc i o ra z  ta k sę  ich  p rzez  b ie g ły c h  
sp o rząd zo n ą , p rz e jrz e ć  m o żn a  w K a n c e la r ji  
p o d p is a n e g o  O b ro ń cy  s p rz e d a ż ą  k ie ru ją c eg o , 
o ra z  w K a n c e la r j i  R e je n ta  Ł u k a s z a  M yśliń - 
sk ieg o  w  B ło n iu .

E d m u n d  W ey e h e rt, P a t r o n .

P o  złożen iu  z b io ru  o b ja śn ie ń ; i w aru n k ó w  
sp rzed aży  p ow yższych  n ie ru ch o m o śc i s to so w n ie  
do  a r t .  95 8  K  P .  N. u R e je n ta  Ł u k a s z a  Myy 
ś liń sk ieg o  w B ło n iu , w d. 18 (3 0 )  M a rc a  1874 
r  , te rm in  do  p rzygo tow aw czego  p rzy sąd zen ia  
ty ch że  n ie ru ch o m o ści 11a d* 4 (1 6 )  M a ja  1874 
r . ,  n a  godz  10 /, ra jia  w K a n c e la r j i  r z e c z o n e g o
R e je n ta  Ł u k a s z a 1 M y śliń sk ieg o  w  B ło n iu , w y­
zn aczonym  z o s ta ł. L ic y ta c ja  w tym  te rm in ie  
k a żd e j po  sźcżegó le  z p o w /ż sz y e h  n ie ru c h o m o ­
śc i ro zp o c zn ie  się od  a/ j  części s zacu n k u  ta k są  
b ieg ły ch  w y k ry teg o , ja k o  o d  sum  ja k ie .z a  też  
n ie ru ćh ó m o ść i, p o p ie ra ją cy  sp rz ed a ż  p o s tęp u je , 
zaś  w te rm in ie  o s ta te c z n e g o  p rzy sąd zan ia  od 
ca łk o w ite j sum y sz acu n k o w ej lic y ta c ja  się  ro z ­
poczn ie .

E d m u n d  W e y e h e rt, P a t ro n .

N  D . 2583 .
P o d p isa n y  P a t r o n  p rz y  T ry b u n a le  C yw il­

nym  w W arkźłiw ie  p r*y  u licy  M iodow ej po d  N r. 
484  z am iesz k a ły , w iadom o  ćzyn i iż z m ocy 
w y ro k u  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz a w ie  w 
d. 2 9  L is to p a d a  (11 G ru d n ia )  1873 r. z p o w ó d z­
tw a  B a rb a ry  E m ilji  z Z ie liń sk ic h  l - o  v o to  K o ­

n o p k a  2 -o  J ó z e fa  B a d o w sk ieg o  żo n y  czy li 
b o jg a  m ałż . B ad o w sk ic h  p o d  N . 30 4 8  w W a r ­
szaw ie  zam iesz k a ły c h  p -o  A le k se m u  S o l a r s k i e  

m u o b y w ate lo w i w W:irszaAvie pod N r .  3056 
/a n ib isżk u łem u  ja k o  o|>nVkunowi p rzy d an en ia  
liie le tu ic b  W ik to r ji ,  M ar jan n y , J a n a ,  W ła d y ­
s ła w a  i K az im ie rza  ro d z e ń s tw a  K onopków  
w sp ó łw łaśc ic ie li n ie ru c h o m o śc i w W arszaw ie  
port N. 304 8  p o ło ż o n e j ja k o  Ś S -b m  po śwym 
o jcu  Ł u k a szu  K o n o p k a  po /.‘o s tu  ły ch  żrtpartldgO 
i 11a  ż ąd a n ie  ta k  B a rb a ry  E m ilj i  i J ó z e f a  m ałż. 
B a d o w s k ic h  ja k o  też  W ik to r j i  K o n o p k a  o b e c ­
nie p a n n y  d o le tn ie j  sp rz e d a n ą  z o s ta n ie  w d ro ­
dze  d z ia łó w

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W arsz a w ie  po d  N . 3048  h y p o teczn y m  12 po ­
lic y jn y m  p rzy  u lic y  C z e rn ia k o w s k ie j w c y rk u ­
le  Ł a z ie n k o w sk im  w p a ra f ji  Ś -e j T ró jc y  w ju - 
r is d y k e ji S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I I I  w W a r  
szaw ie  n o  g ru n c ie  eu ip h ire  u tycznym  położono. 
N a  g ru n c ie  p o m ie n io n e j n ie ru c h o m o śc i są  na  
s tę p u ją c e  z ab u d o w a n ia : 1. D om  fro n to w y  d r e ­
w n ian y  o p a r te rz e  p o k ry ty  g o u ta tń i. 2. Komor 
ki d re w n ia n e  g o n tem  k ry te . 3. K o m ó rk i d re  
w n ian e  p o d  d e sk a m i. 4. O ficyna  d re w n ia n o  
p a r te ro w a  g o n te m  k ry ta .  5 . W o z o w n ia  d r e ­
w n iano  g o n tem  k ry ta .  6. S tu d n ia  d re w n ia n  a 
c eń lb ro w an a  z żu raw iem . 7 . P a r k a n  Od f ro n tu  
d re w n iu n y . 8; P a rk a n y  od  s tro n y  są s ie d n ie j i 
w o g ró d z ie . 9. G ru n t pod Całą n ie ru c h o m o śc ią  
z a w ie ra ją c y  ło k c i kw . 30000 ,ł/ 4 ; a  to  przed W . 
K aro lem  H e in ric h  S ęd z ią  T r y b u n a łu  C yw ilnego  
w W arszaw ie  d o le g o w a n y m . P o  o d b y c iu  w d. 
2 ' ( 1 4 )  K w ie tn ia  1874 r. p rzy g o to w aw czeg o  
p rz y sąd z e n ia  te rm in  do o s ta te c z n e g o  na  d . 16 

, (2 8 )  K w ie tn ia  b. r  bvl o zn aczo n y , lecz  gdy, w 
tak o w y m  n ik t  z ch ęc ią  k u p n a  n ie s ła w #  s ię  
p rź e to  T r y b u n a ł  C y w iln y  w W afsz 'aw ie  tkyrń  
kiom  d a ty  22 K w ie tn ia  (4  M a ja )  1874  r. zapa­
dłym  sza c u n ek  ta k s ą  b ie g ły c h  w y k a za n y  o V, 
.część  o b n iż y ł, i od  ta k  o b n iż o n e g o  sza c u n k u  
czyli sum y rs . 2981 k ó p . T6’/ ,  z ac z y tia ją .' 

’ śp tó ed a ż  tt/.upe łń ić  d triw o lil i te rm in  now y do 
((sta teczn eg o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d 7 (1 9 )  M ajo  
1874 r. go d z in ę  2 -g ą  z ,p o łu d n ia  w yzn aczy ł, 
k tó ry  o d b ęd zie  się p rze d  d e leg o w an v m  S ędzią  
te g o ż  T ry b u n a łu  W . K o ro lem  H e in ric h  w m ie j­
scu  p o sied zeń  ź feuzo fajgb  T r y b u n a łu  W y d zia łu  
1 w W arszaw ie  p o d  N 549.

L ic y ta c ja  zaczn ie  się od  sum y j a k  w yżej rs .  
2 9 b l k . 7 6 l/ ;[. V ad iu m  p o trz e b n e  rs .  750.

Z b ió r  o b ja śn ie ń  i w a ru n k i w K ancelarji W . 
T isa rza  T r y b u n a łu  i u p o d p isa n e g o  P a tro n u  
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Wawrzenieo S zab ło w sk i.

A. l>. 25,77. Podpisany Patron przy Try- 
Imuale Cywilnym w K ali-zu , p o d a j/d o  pu 
blicznej w iadom ości, iż ua źsisadzie wjfiioltn 
T rybunału  CywilnSgo w K aliszu  w dniu y 
(17) Października .1S73 roku zapad łogo. od- 
b ę f e i e  s ię  s .-rzedał folwarku R aciborow ice  
w pow iecie, okręgu i gubernji P etrokow skiej 
pdłożtinpao. przez publiczną licytację w dro­
dze dźiałbw  i rzed W-yni Puchalskim  d ele­
gowanym  S ęd zią  Trybunału C yw iln ego  w 
K aliszu w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  tegoż  
Trybunału. Folw ark R aciborow ice ifia roz- 
łśg łb śc i ńiórg '420 prętów  kw. 61 nifary no- 
w opolsk iej, z których je s t  gruntu ornego  
mórg iló l', prętów  kw. i 14. a łą k  i pastew ni- 
kó * nadrzecznych  m órg 41, prętów 96. re­
szta w zagajnikach ogrodach i pod zabudo­
w aniam i. Folw ark R aciborow ice odległy  
,e t od m iasta gubcrnialnęgo Petrokowu  
wiorst 1S, od stacji K olei Ż elazpej W ar­
szaw sk o- vvied'enskiej Baby w iorst 3 4V tym  
folw arku je s t  dwór m urowany, z siitery- 
uami i piwnicami, dwa domy dla służby par 
terowe, czw orak, kuźnia, owczarnia, stodoła  
łą czn ie  ze  spichrzem  oraz m aneżem  ua k ie­
rat, stode a parterowa druga, drwałnia, obór  
ki, chlew iki i ogród owocowy.

Z folwarkiem  R aciborowice żadne iuw eu- 
t irzo  sprzedaw ano n ie będą.

W sp ó łw łaśc  cicląm: folwarku R abiboro- 
w icą są : W alentyna x Starzyńskich  j^ylae  
low sk a  po Sew erynie '>VylazłoWSkim p o z o ­
sta ła  wdowa od której staje Karol Broni­
kow ski Patrou, 1 n ieletn i sukcesorowie-. 
Adam , K azim ierz, Marja i W alentyna, z 
m ałżeństw a tego sp łod zon e dzieci, k tó ljc h  
opiekunem  ad hoc jest A ugust R zew uski 
przez Patrona W alerjaua O borskiego d zia­
łający, w szyscy w folwarku Raciborowice 
z im iesz .a li.

L icytacja  rozp oczn ie s ię  od sutoy rs. 
23 470 kop. 71, ako szacunku przez b ie­
głych  wykrytego.

P ierw sze og łoszen ie  zbioru objaśnień i 
v. aruiikcw odbyło się w (tfm! 27 L u te g o  I ! 
M łrtiaj T6t?4 toku , a diMg'M i
przygotow aw cze przysądzenie ńdbędz.e się  
duią 16 [CO) Kwietnia. 1S7-4 roku, o godzin ie  
y. »  południa.

Żtiifer dbjśśńfćii i 'waTtiiikdw pPzejbźihy  
być Może n podpiaaeńgri Patrilba i u Pisąns,* 
Trybunału Gywńbiego:w K aliszu.

Po odbyciu drugi8j pubiikaty w am ukow i 
tym czasow ego  przysądzenia w d, l ś  (3 0 )  
K w ietuia 1874 r. dobra R aciborow ice tym ­
czasow o zósth ły  prays id zou e 1’atronowLBro 
łukowskiem u za sum ę rur. 2:1471. Termin  
zaś do Ii-ej publikacji i o sta teczn ego  p rzysą-  
i-ićfiia ó a (t  8 ( 2 9 )  Maja l» 7 4  r. godźifię 4 
po południu w yznaczony z o s ta ł, w Którym 
to term -nie licytacja  ro zp o czn ie  s ię  od sumy  
rs. 23 471 Bronikow ski

450 ,

250 ,

N. D . js&Jp. r ^ t r o n  p rzy  TrybundU  
C yicilnpn w K a liszu .

Z a w iad am ia , iż sp rz ed a n e  będą^ w d ro d /a  
d fa łów  m a ją tk u  sp ad k o w d g o -' po  ’B ru tlis ie  
( łś tro w sk im  p o z o s ta łeg o , p o m ięd zy -te g o ż  m ik- 
c e e w n is i u m ianow icie! M ssisław om  O stro w ­
skim  w łaśc ic ie lem  fa b ry k i m ach in  ro ln icz y c h  
w m ieście  K oić  zam ieszk a ły m , ja k o  su k c e so ­
rem  i j a k o  n a b y p o ą  p raw  sp ad k o w y ch  od  M a- 

•rjbz  O serow sk ieh  R esz k o w sk if j,  o d 'S ta n is ła w a  
B ełzy , H e len y  r. B ełzów  J a ro s z j-ń s k ie j  * je­
d n e j, ą  Jó zb fcm  B ełzą  R ad c ą  S ta n u  em ery tem  
jąk o -ó p ie k u n e m  g łów nym , L u d w ik i i Z o fji s io tr  
B ełza , w m ieście  W arsz a w ie  z!im lesiK ałvm  
k tó ry c h  o p iek u n e m  p rzy d an era  je s t  S ta n is ła w  
B e łz a , o ra z  szezagd łow em , J ó z e f  B ie lsk i w 
W arszaw ie  zam iesz k a li p rzed  de legow anym  
S ęd z ią  T ry b u n a łu  C yw ilnego  K a lisk ieg o  J a n ­
kow skim , w m ie jscu  posied zeń  tegoż  T r y b u n a łu  
w m ieśc ie  K a lisz a  o d b y w a jąc y ch  się  d o b ra  
z iem sk ie  D Ą B B O W A  s k ła d a ją c e  s ię  z fo lw a r­
ków: g łó w n e g o  teg o ż  n a zw isk a  z p o m o c n i­
czych: K azim ierz  i B o re k  to d z ie ż  o sad y  B u g aj 
w  O -gu  W ie lu ń sk im  G u b e rn ji K a lisk ie j p o ło ­
żo n y ch . D o b ra  te  m a ją  o g ó ln e j p rz e s trz e n i 
ziem i m orgo  w 1092 p r. 65 o szaco w ąn em i z aś  
są  ta k są  b ieg łych  d o k o n a n ą  a a  rs . 403 8 8  
ko p . 67.

Przygotowawcze przysądzenie odbytem b ę­
dzie d. 2 2  Kwietnia (4  M a ja )  1874 r. o godzi- 
m e 4 ej z południa.

Kalibz d. i (TW) Marca 1874 r.
W ojciechow sk i.

T e rm in  d o  s ta n o w c z e j sp rz ed a ż y  n a d .  8 ( 2 0 ) 
M aja  r.Jb . g o d z iu ę  3 po  p o łu d n iu  w m iejscu
zw y k ły ch  posiedzeń  
ZOst a ł .

T r y b u n a łu  n azn a c z o n y  

W ojciechowski.

N . D . 2 6 1 1 . W  d n iu  30  K w ie tn ia  (1 
1874 r. o god z in ie  10  z r a n a  w W arsz i 
p la c u  ta rg o w y m  M uranów  zw anym , w 

<(IWM o g o d z in ie  12 w p o łu d n ie , n a  p U ct 
nym  ta rg o w y in  w P rad z e  p rzy  W arszaw  
Wilie z a ję te  ru ch o m o ści, m ianow icie: mi 
s ionow e, z eg a ry , o ra z  n a c z y u ia  ró żn e  t  
i  t. p .  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rzed an  
dą.

J a n  O rłow ski , K o m o rn ik .

A esB O ie H O  u e a 3 y i ) 0 D . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


